
WYDANIE: A n c D Er o '1:eno nu1\neru I· w CzechoslowacJI tsOhalerz, 
w l' iemczech 7 fenigów, 
w Cida• sku 10 ten. ~dańskich 
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Samobójstwo 
. dyrektora 

IECZ ILUS11ROWANY.~. 

kasv chorvch w Berlinie. 
Berlin, 24 kwietnia. 

(t) Dziś popełnił samob(Jjstwo w 
mieszkaniu własnem przy Wardenbcrg­
stresse 35-letnj doktór Rudolf Knabe, 
dyrektor Kasy chorych towarzystwa e­
lektrycznego. W związku z jego s::imo­
bójstwem urządzona została rewizja fi­
nansów, celem stwierdzenia, czy nie 
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popełnił on nadużyć. Krążą pogłoski. że 
w kasie znajduje się niedobór około 
100.000 marek. lłoH X 

~------------------~----------------~------

T E -z: w z 
Pomimo trJumtów nacJonal,rstycznych~ niemożliwe jest utwo­
. rzenie więKszości rzą owej.t· Klucz sytuacji w ręku komunistów 

yklatura:
1
w Pr s·ech? 

Berlin, 25 kwietnia w Niemczech - „kraju dobryq1~ oby- sklej", czyli republilrnnie różnego typu Nie ulega Jednak kwest]i, że komuniści 
Zwycięstwo hitlerQwców w wybo· czaiów i bojaźni Bożej"... od socialistów do centrum mogą mieć (56 mandatów) będą głosować zawsze 

rach wczorajszych można było dokła· Jaki będzie nowy rząd w P lJSłech? najwyżej 185 mandatów, hitlerowcy przeciw takiemu rzttdowi i wówczas 
dnie przewidzieć. fala ślepego szowini· Nowy sejm NIE JEST L)OLNY warz z Ht.1genberg1<:m, czyli partj~ anty- sytuacja wyglądałaby tak: 
zmu w Niemczech narasta i nic Jej nic WYŁONIĆ. TRW_AL~GO RZĄ >U, bo weimarskie bę~ą ~ueć.192 mandat}'·. RZĄDOWCY - 192 głosy 
pows.trzyma, oprócz ... zwydęstwa, rz~~ wszelka wu~~szo~ć !est :wyklu 11onar ".I \ R~ąd_y. t>Pwmm obJąć OPOZYCJA 237 głosów 
dów 1 - co za tern nieuchronnie idzie _ Il.tucz sytuacu znaJdUJe się w ręk 1„. KO-j DO SPOtJ(I NARODOWI SOCJALI~· -
KOl\\PROMlT ACJI. • MUNISTÓW. ... „ • Cl WRAZ z NAl{ODOWCi\L\H Przewidywano Jeszcze możliwość 

T. zw. „partie konstytucji l'~imar· ponieważ reprezentują największą siłę. przystąpienia Centrum katolickiego do 
W Pru!'iech ch;v~kterystyczne fest hitlerowców. Wówczas taka koalicja 

porówm1111e od~cttrn głosujących na hit- miałaby 

~e;;;skie kandydatury w latach 1928- Urz dowe wyn.Jki wyborów NII:zwy~!;żg~ó\ri"~~KSZOŚĆ 
:~~g = 1: procent do se "rnóm ptnsfiireo· i 6oRJ arsf:ieeo Wtedy jednak socjaliści odmówiliby po-
1932 (marzec) - 35 :: Ber1tn, 25 kwietnia. I pa1istwowa 2~ bitlcrowcy Hi2, hanower· ~arcia Bruenlng<!wi w g~bi~ccie Rze-
1932 (kwiecień) - 40 „ Biuro Wolfa ogłasza urzędoWIE~ Jare czycy 1, chl'ześc;jailscy-socjaliścl 2. lszy, a tego się me przew~duJc·:· 

Frekwenc]a głosujących jest przy. wynikU.w gło~owania w P'>Szt;v.c2 ·1., ~ozost~je ostatnia mozłiwosć: rzą~y 
tern coraz wyższa _ dowód nicwzru- nych o:uęgach do sejml! '>:t~'i&de20. nerJ!n, 25 kwietnia. lconusars~1e w Prusiech ~a podstawie 
szony, że stronnictwa. którzc bierze/ Sejm pruski składać się będz1 z 422 Na ogólną ljc1bę 128 .manda:ów w z~rządzen rządu Rzeszy 1 pr~zydenta 
rządy dusz, a idzie do rządów krain, f?O· pO.-Y)r-·, pn1:vcze"1 pf'-'7:<·ze~~1HCl..:.p rij\: · se)mie l;>awa~kim zd~byl1: j Hmden~urga. Oznacza to naraz1e wpro· 
trafi doprawdy ZAlNTERE~OWAĆ zdobyły następuj~rc iłoś~i manUatów: I bawarska par~j1 pracy 45 m?nd ;i tów, I wadzeme · 
PRZEBlEGTEM WYBORÓW NAJSZEl.ł eocjaH.:..e ,ickr~ci ~-J, niem ec:..v-n1łrod·1· łsociałi'ci 20, związek chłopski 8, partia PRAWDZIW.EJ DYKTATURY, 
SZE MASY SPOLECZEŃSTWA. wi 31, i:cntrmu 6.V, komuni;ci ·si„ rtja Iudovrk 1, h:tlerowcy 45, koąiunjści 9. •pierwszej wyi:ażnei dyktatury w Niem· 

Hitler nic jest już dzisiaj programem J( f czecb„. Stąd iuź bardz<? nle~~leko do 
- jcts on raczej protestem w stosunku . o · 1~1" ~rz z2• ~· :a ~z~1· 2ł'y ' d' ~ Prus dyktatory w Rzeszy. NaJtrudme1szy bo· 
do teraźniejszości i wiara w przyszłość. _ u n.>1a_'1'. ...... l~~e.i 

0 
~i .. '· lf,!'r .... olln~iUduie.t-tuB~~- wiem jest początek„. 

Hitler !est tern groźniejszy dla Niemiec .,, -:.v""" ,._.„H .... .,., .... .... .,. iUI 
11 

_..._ 

i dla świata, i"k fanatyzm Jest niehez- Jak głosowali 
pieczniejszy, niż logika i przekonanie. Z Berlina donosi (PAT): „Dcuts·:.he Allg. Z tg!' donosi, że w Jcołach ge· :ff inden -.ure. !1J „ iinine 

** newskich krążą pogłosk.i o moż l\wości mianowania komisarza l,zcszy dla za- i §roenea.' 
* 1·ządzania państwem pruskiem, g(4yby w wyniku zwycięstwa „narodowej opow 

W przectmień wyborów, człowiek, zycji" w wyborach do sejmu p · ~skiego normalne wyłonienie rządu koalicyj. Berlin, 25 kwietnia 
który nieuchronnie odejdzie, nego okazało się niemożliwe. Prez. Rzeszy Hindenburg również 

PRUSKI PREMJER BRAUN, wziął udział w akcie wyborczym ·i w 
socjalista, z zawodu prywatnego uczeń zwyci·a. stwo ł Hi.tlera 1• olska tym celu już o wczesnej godzinie rannej 
zecerski - przyjął berlitiskiego kores- .-, zjawił się w lokalu wyborczym. leżą-
pondcnta Havasa i udzielił mu wywiadu. cym w okręgu historycznej Wilhelm-

0 czcm mówił premier, który prze- Paryż, 25 kwietnia strasse. 
trwał niewzruszenie na swym minister- (Telegram własny „Expressu") I Kanclerz Bruening, przebywający w 
jalnym pruskim posterunku upadek U Zwycięstwo Hitlera ~ Pt:•siech komentowane jest z ożywieniem przez · tej chwili w Genewie, przybył samocllo-
koleinvch gabinetów Rzeszy? całą prasę. W kołach politycz11 ych sądzą, że wpłynie ono d~'m ~o. p~grani~znej miej~cowości ni~: 

Połska Agencja Telev.raficzna tak re· DODATNIO NA SZANSE FRAN :::USKICH LIST PRAWICOWYCH m1eck1eJ S1gmanngen, gdzt~ oddal swoJ 
ieruic słowa Brauna: „Wyraził przeko- , głos. nanie, iż poprawa sytuacji gospodar· podczas wyborów francuskich -vv dniu I maja r. h., zaś ujemnie na listy lewi· 1 · w tym samym lokalu wyborczym 
czej w Niemczech wpłynie niewątpli- cowe, ponieważ zwycięstwo HiHlera nie sprzyja ideologji porozumienia iran·,głosował również minister spraw v:ewn 
wie na upadek ruchu hitlerowskiego. W cusko • niemieckiego. 1 i Reichswehry Groener, który do Sig­
obecnei chwili nic można jeszcze usta· Jest rzeczą jasną, że· woh~c bardzo nieprzychylnego stosunku u)awnio- marin~.en przybył celem odbycia kon­
lić, czy wynik wyborów sprowadzi nego przez lewicę fracusk:t do 1 spraw Polski, jesteśmy zainteresowani w zwy- lte:encJJ .. z kanclerzem Rzeszy. w ~pr~-
zm1anę -gahinetn pruskiego. Zmiana ta- . t . 1 n k' . . k . b h k. h t • • wie Re1\.:hsbanneru. Popotudnm kanc-ka jednak musiałaby wywrzeć wielki c1ęs wie po ono 1 s 1e1 prawicy, ' tore po wy orac prus 1c s a1e się coraz lerz odjechał do Genewy. 
wpływ na politykę rządu Rzeszy, w hardziej prawdopodobne. I 
szczególności zaś na jego politykę za· 

gra~;:~~;~ .~tu~~;?~u~~~c!~:pA. proces G or go n o w ej we L w o w. e 
,,Upad.ck ruchu hitlerowskiego"„. Czy ł • d • d • " • E h ł • 
to .w ~hecnym okresie nie brzmi, Jak rozpoczą Się W ni U . ZISlejszym. C a ragi CZ· 
kpt'l~~ Braun w wyborach przegrał zl . n~!j nocy w Brzuch owicach 
kretesem„. 

1 *** Lwów, 25 kwiennia. I mo to jednak zdradzała również Za- 1 deirzewa)ąc ~o o to, ie byt wtajemni-
Cała dzisiejsza poranna b r· l W dniu dzisiejszym przed ~·~iądem flembę z pr~n:odnyn:i .amantami. G?r- ~zony y; 'zbrodn!.cze plany Gorgonowej. r, k 

1 
lt t pra:a • e . przys:ęgłych stanęła oskarzona o ·skry· gonowa posiadała z mz. Zarembą me- Zaremba został Jednak z aresztu zwol-

ms a . . ~rz.ynos rezn a Y wy orow 1 tobójcze morderstwo na osobie ' ś. p. ślubne dziecko. które wychowywało niony . 
. ~aopatr.i3e .1e w kC!m.ei~tarze. Rezul~at, ~ Lusi Zarembiauki, Rita Gorgonowa.. Gor- się wraz z dz:ećmi Zaremby. · 1 Wszystkie ·dowodv zebrane w toku 
,.rcs~tą, wiadom~ JUZ Jest wszystkt~. gonowa jest z pochodzenia jugosl pwia- j Anormalne stosunki panujące w do·· śledztwa silnie obciążają Gorg:)nową, 
~crłtn nie spał teJ nocy. Słuc~ał uwaz· ką. mu, wywołały reakcję u dzieci Zarem- która przebywając w areszcie śłcd· 
me, co os:_t_:iszano pr~cz potęzne meg~-1 Jak wiadomo, Gorgonowa '.będąc by, zwłaszcza u 15-letniej Lusi, która czym zab·egała o odroczenie procesu, 
fony, patu.ył na_ Jaskrawo ~arzace się przyjac:ółką inż. Zaremby, owfa~l'nęta wpływała na ojca, ażeby zerwał z nie· powołując się na słaby stan zdrowia. 
cyfry na. elektry~.zn~ch tasma~h nad catkow:c·e jego domem, a wskute.k c'ęż- wierną kochanką. ·W przeddzień Syl· Gorgonowa znajduje się bowiem w 5 
gmachami redak~Jt ~ism. Pc.tn? 1 ~war: kich przejść psJch:cznych, żona. , inży- westra w willi, w Brzuchowicach zna· mies:ącu ciąży. 
no było. w ka wiarmach, P1:"1armach 1 niera Zaremby dostała rozstroju 11 terwo- leziono zwłoki Zaremb.anki okrutnie · Proces dzisiejszy wywołał njesty­
r.estaurac~ach, g~zie ~ozr;rawiano o PO· wego i umieszczona została w zakła· zmasakrowane. 1 chane zainteresowanie, n'. ctvlko we 
htyce, ~ło~ono _ się, bit? 1 s:~zelano. ~dzie dla obłąkanych. , I Pod zarzutem morderstwa areszto· Lwowie, ale w całym kraju. Do L w-0wa 

Talu coarałder ma1ą . dz1s Po izolowan·u Zaremby, Ga(rir<J'no- wano Gon~onową. Aresztowano rów- przybyli z kir.ku miast specjalnle dele-
DYSKUSJE POLITYCZNE wa stała się faktyczną panią dc«ii1u, mi- nież w pierwszej chwili Zarembę, po- gowani korespondenci gazet. 

• 



Str. 2 

W kinie dla Dziwactwa wielkich 
ludzi 

Hnsdą • nidi potr•e6o8'ol 
kanych b 

sziuui~,:~:l!~'!r;!~~~ da Wszystko odbywa s~ę tak, iak ,_ k'nach dla ludzi normalnych. - rta ekranie 
(m) Wszyscy widcv l1u•d•ziie m1e11i SWO· po1·a11··a·ą S!D nanu•t fDklamv aby d c' p·'!un:anfom "łuttz11n1·a \VD ~no' c' j 

Je •dziwactwa, nieldeidy tak śmiieszne. że W' • ~u Wil li f J lJllJ ll li ~ r.t li ł '1 • 

wyidają się paprostu ni·eprawdop:>dobne. J f. ł I ~ I ~ .... a d ~ 
~i~toroivi fizz!!~ i AJistraloivi na· . o., 8 IP ~l?l urn f§ OBJ ( ss.0 ••(11. fi} Jlra ~e«f 

tchmeme przychod•z.h!o dop1·ero poć-czas 'i · ~ 
ipr~e·chaid1ZJki. .Prpeid. spacerem . nie byli I W romantycznym zakątk~ ni_e~alek.~ wdopod<:.fbnie odwiedzający pacjentów. I w_ której od.bywają się przed.s t awie~i.~ 
OTill z1d1oln.! naiprsac arn Jed1neg.o w1iersza. Placu Karola w Pradze, gdzie sm swoJ I Dyrel..tor naczelny zakładu, Dr. Ma- kmematograficzne. Wszystko 1ak w i<t· 

Przie'Ciwnfo Descartes i Leibnitz prsali I wiekowy sen baśniami otoczony ,11Dom dej BraUictejs, przyjmuje na<> w swej pra- nie. Nie brak nawet gabinetu projekcyj-
tyJ.ko w pozycji l ·eżacej. Fausta", w sąsiedztwie prosektorjów co:wni, t~bszernym salonie. Przyjęcie by- nego, skąd przez małe okienka rzu.;ane 

Rossini i Tl!Omas. naj,pię1miejszie ope. uniwersyteckich r~zciąga si~ dłulfm mu: ło nad ~wyczai . s~rde~zne; ~ajmuj ~n:Y '. są obrazy na ekran. 
ry 1kor~1J'.J10no,:va.t w łózku. .. r~m otoczony ogr~d •. w k'.0!1'111 wznosi wsk~za~le nam m1.e1sca i z wdz1ęcznoscią I Niebawem wchodzi na salę „puł:lic'Z:· 

Bwfon Sł'a•da.ł d~'> P,r~cy w~s~roion.y, 1 się ~u .obtoko:n . w1ezą. kosc1elna, przy- przy1mu~emy pap:erosa. . . , ność. Gdybyi;my nie widzieli kaitanów, 
w kor?nikotvych manK1etach 1 .za~c-c1e, , pomma1ąca mmar.et. or:~.n t~lnego mecze- I ~ lt. w1~c, iak podo.ba1 ą się panom ani nie pomyśiciibyśmy, że są to umy­
natom~ as~ atulle Mendes mógł p.isas tyl· 1 tu: Smukła ta. w1~za goru}e nad cał~m nasi paca·enci? - zapyt~J e dyrek!or: .. _I slowo c~~rzY.· ~dą . spokojni~, n_iektórzy 
ko w k<:_zt1)1. . , • . miastem, . rozciąga ,~cem sx~ za ~rubym.j - ~Westety, dotychc~as rue Wldz1elis I iozmawtaJą, mm nulczą. Nxektorzy nas 

Teofclowi Ga~tzerowi m116stwo oryg-1· : m~rem. miasta, klore pamięta ieszcze my am ~edn~J!?· • · witają. Ale już coś się dzieje: Podch'Jdzi 
nalnych P01:1Y·Słow: nas~wał czer:vony I Oica 01czyzny, .sławnego Kar?la Czwar-1 - I zec1.e~ peł~o 1c~ ~yło na kory- ! do nas mały człowiek, śmieje się i poda· 
kolor rnbra:nia. Milton p.1~ąc, utulał się . te~o. Jest ~o miasto. c1che, milczą.ce, za- ! tarzu -;- ,, śm1e1.ąc się, mowi dyr:ktor~ a je nam rękę na powitanie. Mamy podać 
pfaszcz.em. . . I m~eszkał.e .iest bo~le~ prz~z dz1wny~h wre.szci.e doda1e: .- w kancelariach ich mu rękę? _ Dlaczego nie. U.śc iśniemy 

91uck. irdy św1•ec1fo 5,tońoe, kazał wy. 

1

. m1;~z~ancow: l1;1dzi, ~torzy n:e, roz~~teJą takze kWlk~ ~racuJe. . . I jego prawicę. poczem pacjent Sj)ok0jnie 
n1os1ć forte1p1·ai11 na fąikę. CfiOTJln prze. dz1s1e1szego sw1ata, istoty, k tore zyJą w I - Ifrózniadwo 1est złem rlla ludzi i idzie dalej Znów jeden. Podaje n'lm 
ciwnle, naJp.ięilmiej komponował wśród · świecie wymarzonym, w środowisku, j3· · umysło~~o chorych, tak jak szkodliwem : obie ręce ·i jakby chciał się pochlub i ć 
z.mraJ;~t; • . . j kie wytza.i:_ov;~ła im bujna fan1azja _ich jes.t ró:'. rnie~ i dla umysłowo_ 7drcwyc~~ j powiada: „Idę do kina". Następnie dwaJ 
. Al1t~n~rro, S~uarta Milla_. Ctmarosę chorych mozgow. Są to umysłowo cho- 1 ob1aśn1ZJli" oas dyrektor. J7sh ~złow1e& ! wychowankowie prowadzą nieszcz~śliw~ 
z Verlame a pod:n:•ecat gwar 1 hafal~. rzy. . 1 umysło\!·o chory pozostaw10ny iest sam I ca z id' o tyczną twarzą·_ Ciężki wypa-

Rousseall natomiast wymaga~ kom· Wchodząc starodawnemi drzwiami do' swemu . losowi, to pogłębia się w swyt:h 1 dek _ 1 obj a foiają nas · 
pfetrnej ds;i;;y, tego zaczarowanego miasta, nie wolno 1 chorobliwych u:zudach, jego życie umy-1 . ' , . 

l.otti, sfa.dcijąc <lo prncy si1<rnpfa1f się · nam myślećo o tern, że właśnie przekro- 1 slowe t :aje się szare, choroba s'.ę potą· . - Teraz przy1dą n~s:e pame-ozna;-
perfumami. Fenirnore Coo,,er po--lczas czyliśmy próg domu warjałów. Aby uspo I guje i thiempżliwia leczen:e. - Dlatego mia nam lekar~. Drzwi s_1ę otwarły, ~ na 
pilsainia staJ.e zajada~ cu:kiie:t1ki. Darwin, koić własne nerwy, musimy uświadomić I swych łiacjen Łów zatrudniamy tak, aby I salę wc~odzą. grupy kobi~t. Są one .zyw­
nim wziął pi<óro <lo ręki1 mu1Sl!a!ł przedlteim sobie, że wstąpiliśmy do „Krajowego Za-1 praca ~ yła dla nich rozrywką. Zazna- , s:e, !llatą duzo d? gadama. Są po~.ę~zr 
grać na w~o1lo!flcz1e'1i. kładu dla umysłowo chorych" - tak bo-1 czam ja :lnak, że w naszym zakładzie p1a me~!, piękne dz~cwczyny, ah .ro-ymcz 

Slyrnny malarz Carnf11s nuran. za.ruim wiem zakład ten się oficjalnie na7'.vwa. ca nie 1~jest celem, ale przedews.zyslkiem kob1~ ,y z obrzy~hwem1 twarzami. W oto 
zaicz,ąt malować, sia1c10J do forte;p,jaoo. Wkraczamy na drug'.e piętro. Na ko- · śrotlkkn n lecznit:zym. D1a1ei o ~la na· czen.u .dwu paCJentek1 w~racz~ na salę 

Goethe ir•otrziebował do pracy 'ÓIUJŻO rytarzu panuje ruch. Uwijają się lekarze itzych .fpcjentów urządzamy przcdstawk t lravv:dz1wa dam~. Myslehsmy, ze 1est. t~ 
świat?a. Natomiast na.s:oe~o w:1e'S'7'.C7Cl w blałych płaszczach, urzędnicy w uhm lia te~ ralne, a n3wet zaprowadzillśmy i 1 a.kas pracownica zakładu. - Gdziez 
Mick. ielVicza dp improwizacji p{llbudzaJ~ I dach cywilnych, pracownicy w szarych ;lrzed.sfhw:enia filmowe. 1 tam -: wyprowadza ~as z ~łędu lekarz, 
mu:zv1ka. ' ;urŁkach i jeszcze jacyś obywatele, pra- Nai~~ępnie zaprowadzo~ nas do sali, I to pacientka z bogate) rod~my. 
.... . n E WMYtUM•wmw *&it!IMMIWQ•f*MH B I Tak, jak w każdem kinie, i tu dzwo-

F 1g u· ra wosko· w· a narz.~dZ1'J;m' z· ~y. ·~~~li~:;~%uj;ol~e!~~:c::~tm:~dl~l~i~~ I 811 I• C męzczyznt po lewe} a kobiety po prawcJ 
. _ sironle. Na ekranie pojawia się napis: 

Jli~a:ód~i~DDU prOlf:§ O 061•10~~ C~t:i ~~t;~: N:a~~r~:i:· b~fa;i;j~n~~~ ~~tj:; 
. obrazy. Jakie'/ reklama świellna, zale· 

(y) W aimery'kańskiiem mi•eściłe Saun.t l ia.ca z niezwyklą dokfadnościa· postać Court !?"a. R1ndolnh wytoczył rrze- ' cająca margarynę, meblą i t. p. rzeczy, 
~ofr!1s toczy.f si-ę niedawno nfieico::l1z~2nny ! 'Courficr'a, i utnfetcil ją"' w grmie zvr'dd_. ciwk!J sive11iiz' rywlll'oivi próc~s: i addfa."l: który~ i woch:owie nigdy nie kupuj~. 
prn::e.s, który ze wz,ględlU na interesują- ! niarzv pomiędzy drvoma masoi\t.rmi mor /.Jtule.f'Jl odszkodoir ania ( 200 dolar ów. 1 · • • • • 
oe tło i nri·ezwyikłe motywy <li0starcza dercamf. Pod figurą znajdowal sic do- Courtfi!r natomiast zas1~ar2.yl l!O o Obra- ~o ~ylk~ dlate.go,, aby .paqenci miel~ wra 

'ele oonin1eigo maiterjału prawnikom i bitny na;;ls: . 11 zq c~ ~i z powodu w.vstairi!'ri r.t je!!o 110- z~n/c, ze zna1dują się w p~awilziwem 
ipsychologrm. Bohater tego procesu o- „]eden z największych zbrodniarzy dobit;~ woskowe/ w otoczeniu notcry c'z- k:rue. kł t ~uzy~a? .- Gdra1ą ~racdow­
skarżony zostal o zniszczenie szeregu fi- nasw; enoki". • n:rclz 1zbrodniarzy i za i cdal wzvzn<'niB. n.~y za a u 1 paCJenci - umme o po-
gur \VOsfwwych· w.vstai.vionych na pobz W l<iil1!;:a Cini p'Jitem doszfo cQ wiac.o. nm drł;mana krznvd~ moralna odszlwdo-

1 

wiada lekarz. 
publiczny w gabinecie /i;f{ll~ woskoivyc~. mości Court :~r' a, iii zc3ta: ?TI uwk z.n1i10-- wania" ~ tys!ęcy dalarów.. , N:stępuje . zdj ęcie. z pr~yr.ody, a n::i­
W charakte1rze oskarzyic1iefa wysitąj):ił ny w p:moohcuim. Zaang-azawał on 2-ch I Pc~ ··11~waz na rioc'lsta\Vtie z.e·zn2n oby. stępn1e komedia. Pubbcznosc zywo oklas 
wfaśddel painopticum, przeciwko które-j bezrolJ.otnyrch i przy.rze.kł ich s·owic'1~ WY· dwu i.OO.z robotnych rnstafa n1!1~zibide kuje obrazy. Zachowują się poprawnie. 
mu wyto~Z.Ol'l'Y wstał d1mgi JJT.OC'e'S o o!J.- 1 na~c;d1z,:1ć za z111llis:z~ze.n,ie zni'.esta\".'lającej ~t:vi·e~~,.Tizona W.ina Courti e-r'a. !dó.rv dqx1- w czasie pauzy mężczyźni idą zapalić 
raz.ą ~zc1. Tło. te.go proces. u aJ'rwdlsta· i· go fi1giU1ry wos1~'()·Wt'J. O~o?rncy c1 z .. a raz śc1J s1 ; zrumachu na c~·icl·z~ m :~·o~·:1.~. zcstaf sobie papierosa, a kobiety bawią si ż _ 
wia ~;ę na1Stę-pu1iąco: nas.tęp.n1e,~o d'!wa przvibyll c10 pa1nc1p·hicum on sk izany na 170 dolar;Jw tyt"!.:1l•em ad~ wo Pauza skończon:i. Urz dnie ę ~-

Mr. Rain9otph u-dal sdę przed ki1iiku la·. i .zde~nol?ll'G~i. O.' zl?~ona szafę z fif!_ura: s.z:iko:'.twar.ia_. Ciielka~e je.st cz': , prnce·s 1 caj~ uwagę, że przedstawie~ie s/ r~;r 0 _ 

ty idio Paryza, pa~icz.ais swego pobytu w tmi. Gorfrn·osc swą i zapal rwsuneli oni o obrazę czci WYIJY.lc'1r..1•2 na konysc Coi:ir- 1 
C7. na ac' er.ci dasz a ieros ~ 1 „0 ~-

stolky na1d1selkwańs1kiiej odwi1ed1ziilt pew· 
1 
tak dale~o· iż z1mrz.vli nietylko figurę t:ier'a. 1 Ocz1Elk i·Wlllf'IY }eist jeszcze trzeci n/ saięp 1 ' "' ą P P Y 

1 c. 1.,;Lą 
r:iego raru słynne na ca~ym świecie „Mu- sivego zleceniorlaivc.v, lecz również znaj- 1 proce.~~. w którym nJ1~ rn:h !1e:r:in a ta his to- i ·. . . 
se1e Oravin", które uważane jest po- duia.ce się olok figury masowych mor- rja zr~itj1dizi1~ swój ostati"czrny cpi!og-, mia- : Musimy s~w1erdzić, ż? „p~bliczność" 
wszecfmie za jeden z najbardziej intere- derców. lncnvk'~~ nroces rozivodoiv.V. wyfoczony 1? .swem zamteres~warnei;n ~ zdro~•ym 
suja.c.vch i twrrntych gabinetów fif!ur I Na m:•ejsoe prz'V1bv'.a natychmiast po- , .prrezL{.p.a,na Rarndiol:n,ha. Ma./'fo:ika }e>!!:O :.mieche.m! przypomma dz1ec1, bawiące 
woskowycfz. E11ropy. Tutaj w osizlklo- 1'i1cja, któira areszt.0wc:fa oby·dwu ~waw· . w mi1~Jzyic7a.<: 1~ po t€j s1Jrn.ndalkmej ci fe.

1

· się w km1e. 
~);eh sz.af~ch • uij.rzeć moii.na irod•cbn'ie,: ców z1~.lsi-c:v.:i~nra .. Po~rezas j:m:e,s.htichan!a rz.e nrYuiścHa Sa.~~>t Lori.iis i i:1d·ala stę zpo· C?pu~zczamy fo „kino dla warjalów", 
JCtiK w gaibiir.1e·cne mad:aime Tou:ssand w zerz.11al11 oni, :z c11z.iaif.afo na mocy zJ.ecernia wrot·eiJn d·o Pairy'Za. pełni niezapomnianych wrażeń. Rozwa-
Locdym~~. fi..su:ry ·z. ~osku nia-jbard:ziie.j W' MfA*4 f QUUMe+'MVW• żarny: Jak. daleko posunięto się naprzód. 
znaikcn:nuty1cih po.sta1c1 hustoryic.Z1t1

1
Y'Ch, po- I • /Jak da:vmej postępowano z umy~łowo 

cz.ynamc od ]~1l1us_za Cesara.i her:on_a do ~oJ&.fl 4a 4,o~4fJfD,i>nt d...,11nn .611~.lll chorymi. Skrępowani byli jak zwierzęta 
llmdenburga i Rnant!a. Uw1ooiimiem z.o.. ,7 H liilJ' Al(L,'7a I„ ,., 811/11.fd.f'llU& drapieżne. Dziś lekarze starają się dać 
sta·li tu równ~·eiż s1tyr,~i ~1~.zena. Z!na1lwmi„ Orudinolng pro•~. ·es· sqdowg lim o ile możności iaknaiwiększą wol-
te asy sp?rtowei. wv11J.1tm ~1kt?r~y. _rcpre- we Fronlftji n?§_; a rozryw:ką le~zy się ic.h cnore móz 
zentowam są pozatem na1róznze/si nrze- . · gi. Lekarze me lubią nazwy , wariat".-
;;.tępcy od s:ynne.~o ·Kuby Roznruwacza (Lu) W m'.1e:śde Nc:int-es we Francji miie- (' 'a·ria1lr~lie stwierd)Zomnm t·e·sbmentem. zr.r·o Wychowanek w tym zakład;;ie je'st Plł-
do, ffa!mana i .Landr~1. Pomyis.l~wv ame- 1 szlk~·I sły1r.ll'.iy a~d:-v~t'.rnt. Dekirme, znaniy ze ·ii? s~~ pewi1ern ~a1~d}"Cliat .. k~r\r~ ci·erpliw!e , cjenl:m, jak każdy inny człowiek w sa· 
n-1,rnmn po zv,r111e·d·z1e11m iparyskr·ego p'.l- . swieu zamozn10>sc1 Jak 1 z,e sweigo. przylY1'o. zmos11f *lód, czei,rnJąc na smKTC swe1go pa.

1 

natoqum lub szpitalu„. 
ncotiiouim, po1stanoe>wH zal·ożyć podoib'.ly wiową~o ~i:, ąr;istwa. I r~a i na przyrzeczic'lly s.pa1c!1c.k. 
gabln1eit w swem rod1l!i11lJn1e:m mi1e.śde Saiint j Ża·dien sibiący n·ie mógł u n~ięgo wy- Sz-r~z.ęściie do1-ii1srut,o mu, gdyż po u1pJy. A ' fu • FE+eg A 

Lo~.i:•s. Postarnowi,e1r1iie to wkrótoe ros ta-, trzymać p.:::imą::! kill1ka <l'111i. De1lorme wy- wiie sz.ł~ci1t.1 mi:esiQCY 
to zreailffw:"'runie i j~ w trz.Y miesiące maga,f o:i swej slvżlJ~ n_'.1ety~1ko r.i~żk'iej I De/orme zak .• ończyl życie. a więc zamknął mu pan tylko jietdno oko 
po pCYWmc11e z Paryz2 mr. Ranc!o1p·h prncy od wcz,eis1ne.go swirtu co póznie.go _,d. • • • . a nie 0 cz 1 ' 
otworzył ipan11C1'P.ticrnm. jwiecwru, lecz i:ówr.1ue-ż nile1zwyiktego daru ·. NaT!iychm1aiSt z,Je~~ah s :ę. 2'•e wszyst-1· , . Y • • 

Wizvta w Paryż11 miała <lila mr. Ram· obchod1z.e,r.~a się bez piaiżyw·'.1erirla. Tę wY· krch s.łron vret-end·ei~c1 do !11aJąt·ku zma1r· Napromo s~.uz::icy dowo:f<zif i przieko-
dio1;r;1Jia rówr.·uert i i:rin1e ni·e mni1ej diQ1ni·Q1Sf·e jąt'kmvą cnotę sh11żącyich zam:1erz:i.t wyna· k!Z'O a~JwQlka~. Ka~dy_z mch z l'.1prz.e:j;z,e- I nywat. :h~, zmarły nie miał z.a.mit11ru go 
zinaiewri'ie. Znalaz1t on taim bow~em nie· gmd1z,ić oclr:owi1edmfrn ~1paid1:d1::m. uwi-erzy· 1nr.1zm 1Aa·trza:t na szczę~kwc:·g-o k.a.merd'yne- ,skrzy.wd1! 1•c an_i oszu~<a~ i :he użył u1tarteigo 
ty11Jko ird1zę dfta nowego prz·edisiębiorstwa, I ootnionym w t:estarnmciie. Ale ża.dien sfo· ra, k!:l/itry miruł z.aqJ,ewmony U'dm.a1l w spad· 1 wYrnzema, kt.or1e mo\VI 
l1o;::z równ1'1e1ż ni:1ewi·astę, którą wkrótce . żą. cy 'l'J6e m6~1 dioczieł'.,ać s1ię śrnl1erci sweig'o ku. J ~- k h A , • d , j o dlVOjgu ocz.ac/1 a nie o jednem oku. 
nośl·ubi~ Ma.~żreństwo to jeid1nruk niie byto · paina i obawiając silę, ż.e e1 in z · revmy•c aJ;.iW<::l.cata zazą· ·ui . ' . . " 
szczęś.Ji~V!e, w.Jyż w krótkim czasie 110 i przedtem sam skona z głodu, 1PC1;,_~'Z nia łe:st~1me1r1tu. . • . I, Uparty krewni:a.k z.aii:-::~11ll,~:t. ~e 0a•~Y~C>-
ślubie pani Randolpl1 poz1iala osiadfe.tto OpU'sziczait je1go mieszurnn~e_. . , Z:v z;~in~u Je.go sta.to snę -~a:d1C1sć 1 g'Cl~ , kat Deil~rm~ .z.da~~~ sob~;~ c~s11\~nal~-. s·~1 ~-
lV Saint Louis francuskiego ohywatela I Ską1'-;;!1ec ~1oszcd~ d10 ~r,?sk1u, ze ~kon· , krewi 1:vA ow priz1ecz~ta,! nastq 1 ''.'Jąc·~ slow<>: . \;ę z. te.~o, z~ posra u.et t~ 111<0 !:~d1. 10 "'"? 1 z,: 
V<'iktora Courtrer'a znajomo~ć ta zamie- cu sam t<~d1z ,11° muisml s 1~b:e o!:isfogiwać „ ... dal1'!Ję temu sfuL.acemu, ktory. " amkme umysln,.e .zazartowaJ ze sw,go kam~rJy 
'/fila się w mil ość i ml oda ~zeżatka po- jieśli n1~e ·podia clio ogóil•ned w!a1domośd mi Olt?J'.J', •• " - zawotal: ! neira, wiąząc s:ve,tirzyrz.eczie.n(ie z n1j~wY· 
rzu.ci.'rt męta, przenosza:c sie do swego SwYCh 1posta·n·QIWi1eń, zawart·yich w t·esta· 

1
1 - Ta d:arowiizina jest ni'.ieważma ! konalnym wamI11ktieim. 

rDfiaka.. !mreinde. Qg-fl()si1f wi~c oficja.Jni1e, ż,e te111, - Jafldo? - z..G1zhvił s ię sllliŻący. S~1U1Żą{.;y n.i1e d1ał się j.eidnak zlbić z trc1; '1.l 
Randolvh nalal żadzq zemsty. Uknutl kto zamknie mu oczy, ·!Dla~Zlfaso?... i zwrócił się GI() są c!:u. Cala Francja i1nte. 

on niie-zwy·(d·e orygina.Jniy plan zemsty. 1 otr.zyttna n:'.etyhko J OOO frnników gotówką1 - ltrowtarzam: - ta dia·rowi·z.na j2-st re:sowa.fa się wówczas los.em bi1~1c1re:z0 s~u­
Kazaf mianowicie w.vkonać fifwre wo- l1e,cz również po5iadllość .z::icm sn<ą. Wc•bec niewai\\-ma!„. Adwokat De1lorme miaJ tylliko żąceg.o, który z procesu te.~o wysz.eiól zwj) 
skowa naturalne i wielkości, wyobraża- ta!kilzigo zalJ)ewnf.lenia, ugmntowamiego no. j jedno oko, i cięsilw • 

• 



Nr 115 

W alkę. z handlem ulicznym 
~.„ •• „. „ • Król humoru •I 

podjęły organizacje kupieckie i rzemieślnicże 
Czy władze wystąpią przeciwko domokrążcom ? 

VLASTA 
(d) W ostatn'ch dniach wszystk:e Tę samą walkę prowadzą rzeinicy. 'szkodliwą i n'·elegalną konkurencję . któ- , 

niemal organ·zacje kupieckie i rzem·eśl- Zwróc:Ji s : ę oni do władz z petycjami,: ra zab:erze chleb wlaścic!elom skle- · BUORIAN nicze podjęły walkę z handlem ulicz- w których domagają się wydania zaka- pów. 
nym, .k!óry w riti.~stach naszych coraz zu sprzedaży sklepikom spoiywczvm I Władze w tym ~y_nadku mal::\ trud-
bardz.eJ s:ę roz\v13a. wędlin i wszelkich innych wyrobów 

1 

ny orzech do zgryzienia. 
. Kupcy ~kierowali do władz memor- rnit:snych. W memoriałach wskazują na Domokrążcy, w znacznej swej czc-
J~łv. w ktorych o~tro występują prze- to, że mięso. sprzedawane w sklepi- „ścl. rekrutują się z bezrobotnych. Gdy. I 
c1wko ul.cznvn- sprzedawcom. wska- kach, przeważn·e pochodzi z potaJem·. by im nie pozwolono sprzedawać na u- 1 

zuja1.. i!..i to ~c n'e_?oł~cają oni żadny~~ J n7~0 uboju i jest rozsadnikiem oiebez·: licach. znaleźl'by się bez żadnych środ- · 

w swym najnowszym przeboju 
dźwiękowym 

POD 
KURATEL~ 

podatków, uchyla1ą się od wszelkteJ p.ecznych chorób. ków utrzymania. 
kontroli i sprzedają na~.orsze towary, Dalej rzeźnicy ostro występują prze- z tycl; wz~lędów władze bardzo po-
wprow:i~za1~ic "'. błąd khJcntelę.. ciwko domokrążcom, sprzedającym ar- ważnie zastanaw:nJą s:ę nad tą sprawą. 

Na ulicach ma?! naszych mozna te- (ykuty mięsne, których w miifstach na-. dążąc do wydan·a zarządzeń. któreby z 
rety~er:ł Karola Lamac'a rodmie­

szv i zabawi wkr.,tce całą Łódt 
raz wszyst!rn ~up.c. . . szych obecn'e jest znaczna Ilość. i Jednej strony dały korzyść kupiectwu, I 

Sp~zeda.e się. krawaty, b1el znę. ga- Przedsta\yic·eie wspomnianych po-11 z dru2iej nie przyniosły uszczerbku 
lantenę dam.ską 1 męską. pe.rfumy. my- wyżej organizacyj kuuieck.ich i rze- .>zeroklm masom bezrobotnych. 
dla •. szczotki oraz wszelkie artykuly m'eśln'czvch wskazuJ·ą ·J.edrtomvślnle na 11-~~!IMIMM4114f814949411el8ł!łflMll) 
spozvwcze. · ft , ., " · 

Towary te są znacznie tańsze, niż w " 
1 

:ri:1:~~~::~i~~1~:;r~1~,~F~~ Pliedzf ńarodówy złodziei aresztowany w Lodzi 
W tym samym stopn·u odczuwają tę -

konkurencję piekarze i rzeźnicy. po gośt-io~ytth występach we Francji i Belg\i. 
Piekarze domal?;ają s!ę obecn)e od 

wladz wydania zakazów sprzedaży p:e- (d) Cztery lata spędził frattciszek ciarsk"'ego, wyszły na jaw wszystkie Koral, znalazłszy się w niebezpfie·-
czywa w budkach I kioskach z owoca- Knral \V Brukseli, pracując tant w jed- jego sprawki. cze1istwle, nie strricił zimnej krwi. 
mi oraz w jadłodajniach i restauracjach nrj z fabryk. Przez cafy ten czas Koral Druciarski zameldował o kradzieży - To chyba Jakieś 11icporozu11i'enic 
(do spożycia poza lokalem sprzcd~1ży). jednocześnie należał do Jakiejś szajki : policji. - rzekł do µol\:janta. - Nic znam te· 

Dc:i.lei rozpoczęli oni akcję, zm'erza- złodzieiskiei i brał udz~ał w kradzieżach Koral został jednak o tern uprze,- go pana i wogólc nigdy nic bylem za-
jącą do zupełnego zrkwidowania p·e- i wfamanlach. 1 dzony i w porę czmychnął z Brukseh. granic'<\. 
karń, dostarczających p!eczywa han- .M;ejscowe władze po-Pcyjne, jednak I Wyjechał do Francji, gdz'.e już nie 1· 01.cjant nie dal się jednak zbić z 
dlarnom i domokrążcom p'eczywa w iie wiedz'.ały o jego przesti;pctej dzia-' szukał uczciwej pracy, lecz wyłącznie tropu. 
d11l św:::iteczne i zaosłrzen:a kontroli sa- łalnośc;. utrzymywał slę z kradz'.·eźy. &<tprowadz;ł Korala do komlsarjatu. 
nitarncj nad sprzedażą p:eczywa na I Dopiero. gdy Koral okradł em:gran- · · · .. Gdy od aresztowanego zażqdano do-. Mi h ł D . W kraJ?. tym widocznie ni7 pow

1
?- kumentów osob;styd1, pm:zął symulo-

~:!:;!..i ta,g;c;zh· _,.;~;;_ldz:anina, c a a ru- dz ro. m~ ~,ę zbyt dob:rze. gdy~ po k 1- wać chorobę umysto\vą. 
ku miesiącach powróc,t do kraJu. . · I ten trick jednak na nic s!c nie 

loda m • c tk .. Za~vitał d? "'!arszawy: nast~pn-e ód- zdał. ~ ~ni urily 1' ~ w1edz1t Lubi.in I wreszc1.e. prży\v7dro-1 Policja szybko ustaliła tożsamość a-u I ~ ~ U wał do Łodzi. To go własn:e zgub.Io. reszt·owanego i cal<\ jego prz.csti.;p~zą 
. . ,,, W m·ędzyczas·e powróc'ł również przeszłość. 

'!Fllr1 ~mdli.U"' li!,}. .B~~u.::lo I do rodz"nncgo grodu. Michał Druciarski. I Na ~prawie sądowej Korni nie przy-
·~ ~"" ~ "'11fl. „~~ .,,, 1 Reemigrant ten pamiętał doskonale Ko- znał się do \viny. Tw : cn.lził. że n'~dy 

Po!ic1·a unieszkodliwiła niebezp· lecźne"'·o rai~. gdyż przez dłuższy czas razem n:k?gO n!e O!Hadał, a po powrocie do • • ::.„ z mm pracował w fabryce. kraJu poszukiwał pracy . 
. p OS fe d n B łt a •' Gdy wiec go sriotkat na ulicy, po- Sąd oparł się jednak na zczna1,1iach 

, •• • • ,. ~· • • .' •• 1 znal .go natychr;iiast. . ś~iadkó~ i. s~azał go na dwa lat::r eł~t-
.(d~ Młod;11.1tlka ~rz~st0.1na . m~~1cu- b.~.r,:;.~·~ę ~-J·~·c!l~1Y":1!1 z f>l~~sto:r3t.1'n;~h I Nie w~zczął Jednak ?lar~u 1 tak dfu: kiego WiCZ enta. . 

rzy~tl~a, tt~l·..in•a Ma1~e.Jown·a, Prt.Y.J,ch~1-1z.m,~t~~:~;v ft)"Z l'e1.sł"!:c~ w ~ródłT.l'e<$:..1":1· Za go chodz.t za. 7:łodz·eiaszk1em, dopóki .Wyrok ten zatwierdził sąd apela-
ła z 1,a1ow1c do Łodzi w pos,zui.nwa.mu 1)0<~1\:'~1. 1.'Ctwo zatZąaiał Z4gO!l"Y oO zlmych. I nie spotkał poJ·cJanta. cviny. pracy,. . . . . ~· ! lli~~z~oo ~oc~a~~~~'••~-~-~•••••••••••••••••&••~••-01w:0:-c!1ufa k11ka fod1z.k1ch z.a.~da1'.low d2swc się· te wreszde otrzyma '. oe;po- 1 

~ryz'.eT~kkh, 112cz w 7a•:lrny1!1 z nJt~~ ni•e wb"t1:ą prncę. St~ło ~~ę jed:naik l11a~.:z.ej.1 T . d• • , b. , , k• 
L! • .Zysl~,:ita ~?S.~~y, w czasue .wę;iro,:.e.~ Pof1p•'..esz~·Y przez 9~ereg Jn·i n.~e <l.a-, raga 1~ ZB racz 1 J:'f t:v --~., ;"'•\aL ac11: 7:etknęła się ~ ni.Ja wa:t z.n-1;m zy-c1a. Dt.l•ewczy.na ~trada li U J' 

•Jc;n .\VM .r:r~1n Pospesz.nym, ktory za- wre·s·zd-e derp.J.iwość i gdy sipot!rnła P(l-1 · o • 

ofla1c;v~r 1e1. swą pomoc. . 
1
t.p'•e'S'i.T'2:g"O zażą·da.ła zwrołlu pie;iięd:zy, m~1trafg111an1D1 prznz męz~ 

Mriw~t, ze posmd~ w Łodr~1 .. n:l·rd1.rn lub r.atyoehimiast·owej posady. • U ~ W ilJ li llj 
rozgatęzH:in-e stostmki i m6g!bY_ J•e;J wyro- i Poh:•"'Soll•Y odisłonPł wówczas swoje • • • • • • • 
AR Mf&łP f* 11' 2" ka;rty.~C- ·~ . kłory przepijał Je) p1en1ądze 

- Zrr,.c•mnij o tyich tpiienfą.d.za.:h - (.d) Bronisław Zabrmvs:"id, zami.zsz~rn-1nią.d1ze, n·ęd.znrku! 
rz.eikt jej. - Je:he1! będiz.te-sz dmo gidała Jy przy t:ilic~ Lirmar1.o\\·~:1:;igo, o::l sz.e1re- ZabrowSiki wpa·d~ w szat. 
to s·iię z t('•~ą taik .rCJ!z:pra\Viię, u nxlirona gu lat j<uż nie .prnoowa·J i był na u.trLyma- Rz1uic'.lł S·ię 1m żonc i począt ją ~nmo-
ma~';rn cbbce ni•e poz.na. ni1t1 swej żony, Jai~wi.gi. Jad•w-:iga, mimo, cić ni'.ie>Htościwi•e. Gdyiby ni1e nad:'vi•e·~li .s ą-

~ Jie•l·":nka nije prz·e>razi<ta ~ tt!J groźby. że Hczytła j.uż prz1e,sz1o p:q6Ctz·u~siątkę, hy-1 s'iied:z.i nii•ewiasta z pewnością nbe uszłaby 
li Za~rozWa oszustowi •poJ.iicją, ła je'S·zcze kre·z1piką nt'.lewiastą lehętn6e pra- z żyd::m. ' l· . 'wówczas Pośpieszny t>obi-ł Ja diótktl- cowata. Na s:prawie n1'.le przyz:nait s·i·ę do ·ricze-

WJJe. · Pre·zid ro1dem j1ei:rna1k utkigła red:ulk;::li. go- Skazatll•O go na sz•eść mi•esięt.!y wi·ę-
Naza.h·it-rz po tym w~dku pal!'IT!a tłe- Zabrowscy zmaleźli się wówczas w 

k:1r.a zwródta się do kaml·sariatu polk:j!, sytu;C1cj.i bet wyjścfa„ 
wniG<sz~c sikarg-ę prziedwko Pośt>!e'St!1e- Zabrow~ki za.żą·d1ał ad żony, by poczę­
mu. W wyn]~m prz1enr;0wa1:J:ron~o d<>-- fa ·t:~rawiać żetbranimę. Ni•es.zczęsna nile· 
cho:!•zon'.a mfodZ':·eńca poclą.gnlęto Jl> od- wiasta ditu.go s~ę temu op!r~rała, lecz gdy 
poiwi·~l:!1z.i·a.J11i0ści kameJ. wreszde zi!1pe.tnl1e strnci't<a nadtm~ję zna-

Na s1p1rawne sądowej Pośoł-estn'Y' isr•,?a lie·z.neinla pracy, wy1&zJa na UJlikę. 
• · tl :l t · t -' Z b k · J • ś~ te t URODZENI pod zna\iem BYKA w dniu li • w innietm sw1•e e przie '5 aW'!a C<:lltY ?a- ai r-ows ·a me mog- a zime \; ~o s a- 25 kwietnia. - oosiadaia charakter IMAGli'<A-

llli.ił Wkrhtce będzie wesoło „ ta•rg. Twiiend1zit że z paniną Heloer.11ką I nu rz.eczy. Nie umiiała jecinak r6w111ileż GY JNY. religijny, mai a tamiłowanie do •,a Ja-• G d Kl I lllllill miat ro!T'.c1,nis i nawet zamierzał ~1e z n!ą prreciwstawić s~ę męż•OWi, który przy nia natury. odczuwają ezt~sto lek · 1 be~p'>J­Z w ran - n e =::'; OŻetlf.·Ć· Po pewnym czasie 00szeod' jeid-1 najid.rohni:ejsz:iy'ch .objawa>Ch tW:J;<OSł·U'SZ.eń- stawne rozczarowania. życie ich nieraz ie'it 
bo film ien v.:esołvl fil ' n,ruJ< ·d-O wnj.osk11, że nie jest di}a nf.et.(!O oC-1 stwa, z,nęcnJ słę naid lJlieszczęsną W nl>e- monotonne przeżywai;i czesto zawód W m:-

Ił 
li 
li 
Ili • 

aldorzv 01eańwnanil • ! n.'.). W':,"'•::'.!n"ia z"cm<>, Wi"'C Z nią re.rwa'. Wów-, hrc!iz:ki ~C'Sób. !ości. Lubią życie wiejskie i rolnictwo. nra-muzvka czaru ącal i ,..., "' ł • . '1 • ł . .,. ć~JO J 11~„ 1 t d ja cujac na tym POiu zaznaj;t wie 'e szcze~;cia ł 
wvstawa niebywała! Ili , czas w asme IDLa' a mu wręczv . z o- mLJa~v Y~O ni.... powodzenia. Uzieki odwadze zwvcida narnt-
lwan EM 1 tyrch. kMre jej cożyczy1l w kfilka dni po Nie~bczęsna kob!eta tradf.a t'1it,>e;f.nłe ~~~~a~~i~n~~f~r~sycelsa~~~d~~e~nye. osdiazgi· c~i:',: c~Je~.n<l 1a1 . • i ·prz''J'.eź.c1z6e dl() Łodzi. · chęć co żyda .i r:. l!ainowa.Ja sa.mCt:.>ójs.two. · „ 

P t 1 
lll!!'il J n- A dor.obiq sie wlekszego majatku. W nożvc1u e row Cz • Panna fi.eilena goraoo zaiprzeczyta n:wni~g-.? Wl("~Z.~T\U g1..iiy przł'111'ms.fa małżeńskiem beda szcześliwi dzieki dolmnvm 

. • tym z,eiz•narnii0m, twiierdiząc kategotycz;:iiie c!I() d10"!11. ktl!k~1d•z1.es1ąt groszy, ~ąz 7,nów charakterom i obopólnej miłości. Przez falszy • 
• ..;.e oskarz'."my naw""t „

1
• ... b„r.• ;,,.; . 7.na!o- z.a.brał JieJ te. p:iem1:ą.c1z:e. Darem. me re h!a- WI! intrygi zaznają wiele nienrzv.iemn i:ki od 

A n O n dra u -' "" „"' J1 1"-1 - - h f rodziny lub bliskich z otoczenia. Okat.l zJul-• n y • mym i w:d1z.Ja,ła go z.rul<edtW'ile k·ilł<a razy, tnl w .cx:za·~ v:rz~si.ei:ra: a ID?· ze pr~ .ca- rrości organizacyjne. dzit!ki czemu 00\\'0dzen;e 
• . . • pirzy.c.'!

1

e.m traktowała go tyLko ja:ko po- ctyhęd·~~nb'l'irc.~.'C rn•e Ja•dfa 1 chc~ałaby się .ro- w życiu łatwo osinirna. W latach nóżnicisw~lt fi ś ,i '"'"' dorobią sie własnej realności lub ma iutku iicm-11 w arcyfi!mie li re..imKa. . . • Zahrowski na nic ni!te zważał. skie1to. a takowv utrzvmaia do koń..:a żvci:t. 
1111 l~m~ta ~·1~1~~· ·erla" •' ~e·;-·n.ama świ.adn<ów. z.gadiza.Zy Stę caf- Ock•pchnął o::! sie•b!•e ni•eis.zc~Sltl4 ko- Urodzeni pod wn.lv.wem ~XKA - nn,~!n:ii wv-Jm kow.oCite z ośwladiczerw.em J)OSZik.odowa- 1..: t ś. •0 • A k · ,i. i 1 .,. strzegać sie kame1

1 w b1ezacei wodzie. K•lvt .,. R . ' t•ueię, .1:::.11-sza:c.s1ę ';;'0 n~J1PY. g'U1Z e •• u„ na czesto odczuwała kurcze. przez co muga o:.!a-
J:A „ B nei. . . nd~~o cz.etkah Jacys zn.:i1omł. I bić swoje serce. 

Muz. Jana Straussa. • i Sąd. 0"·i·~rając ~~ na tej p~ta~, ! Za<brr~vs•ka, .w najwy~szeJ r~ZJPaClV, D.la u:odzonvclt 25 . kwietnia.~ sz::zc~1:,yv li skazał PośpJJesznego na trzy m:es1ąoe ,pochwvda męza za garc.l!o wokłJąC prze miesiąc listopad. datv ~n•a 9. 12. b. ku'11r ho-liiRiEl••••••••••• B. aresz~ lraźliwfo: •• ' . . . I ~iM~vP<\On c;~~~~~si ;;~icśc~:.1 1fi~~b~ 'i~~r;;i~ 
- Dosc mam tego! Odda1 mo1e pie~ ne 14425 • 16. 
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D:fWIĘKOWE 

Gł!~o!•o!!.nO I ,JlA~~~~J-[X~~[~~" ;.ó~0~: MARL:ENA DIETRICH · Ceny miej1s5o•~on2e : 
Anna May Wong I Clive Brook. 15-4 Zł• 1, - I · • 

Dźwiękowy Kino-Teatr 

Dziś I dni naste1mycb! 
sp ,„ 

IP 1 W2""tf"m'Z·~;~ 

l Najgłośniejsze arcydzieło filmowe 
świata realizacji Howarda Hughesa 

I 
film, jakiego nie bvlo! 

film, Jakiego nie bcdziel 
,,ANIOLOW E PIEKL..-......'' 
W roli głównej JEAN HARLOW, BEN LYON, JAMES HOLL. LUCIEN PRIVAT. 

1 '4' Arcydzieło nagrodzone złotym medalem na Miedzynarodowym Konkursie Sztuki Filmowej. 

I Cud techniki filmowej! Nicb:vwalv rozmach reżyserski! Niewidziane efekty! $wietna J.?ra artystów! .„Aniołowi.e r:>tekla" - to film _kt6re1?0 
realizacja trwała 3 lata a koszt produkcji wvnosl 4.000.000 dolarów! - Poczatek scan~ów o godz. 4-eJ, w sob. 1 medz. o godz. 12-ei w not. 

Passe-partouts. bilety ulgowe i bezołatne nieważne. 25x4 

I Dziś I dni następnych! Wybitnie ~tysty-czne areydzleło dźV:.iekowe. które świat cały podiiwia z nieniekłamanym wyrazem zachwytu i eutuziarn1<:111 

I ,,KONGRES TAINCZV'' 

I Produkcla Erl•ka Pomera. - Reżyseria Ęn·Ji.a Clterllla. Rble główne w wykonaniu: Ln..,JAN HARVEY. HENRI OARA1:'A I 1:1L DAGOVER. 
Ws~aniala wizja obrad cesarskich, olśniewającego przepychu orszaków dworskich chciwych i przebiegłych konszachtow politvczn\'ch. bez-

. tro~kich zabaw I uciesznych miłostek, śród dtwleków upojnych walczyków STRAUSSA. Mimo wysokich kosztów filmu-ceny miejsc normalne. 
Początek seensów w sob. I niedz. o g, 1-ej, w dni powszednie o 4.30. 

Drobi-o~-• i • 
Def~cyty kolejowe. - Znaczne uszczuplenie planów inwe­
stycy ny:h. - Urzędy po : ztowo-telegraficzne w Polsce. -
Kto płac;i za szkody wskutek przymusowego lądowania 

samolotów?„. 

George Bancroft 
Zfl'ODU „€$łOflJirf:ir1n 
pod~iemi„ jest utołen­
tofl'onun1 fflu~ufltrrn 
Kto nie zna George Bancrof ta, teito 

wielk ego, ciężkiego, atletycznie zbudo-
. wanego artysty? Kto nie zna Jego sze-

Pruniujący krY'zys oolbija się Zf~~jre- W Pol•sce mamv ol~ecnn1e 1.818 mzę- 1 rok:ej muskularnej ręki, jego olbrzymiej 
na niaisz:y1m ruiehu iJmlzj.owym. ,„„,.,.., dlów JJ?Cztowych· rozs1a!1ych po. cateim I dl oni. która tak zręcznie z taką pasją, 
sz-ył się ?państw:ie .• · Po:zatem P~~aadamY . .J>C·sz.cre z taką 5:rą nieludz.ką, umie r.ozbiia. ć. tw. a-, 

Pan Anastazy Gąbka wrócił do domu na znacznie ruch pasażerski, „.245 a~ncyJ. pocztowych. tak 1.~ rze swoich przeciwn ków. m•azuzyc 
obiad z radosną miną na twarzy, co małżonce znmiejs•zy!a s~1ę r6wni:eż )]ość t.ram•spor- razem ·J?fnieie pr.zeszlo 4.noo roznycli wszystko co mu pod rckę popadnie? _ 
!ego odm:u wydało się mccno podeJrzane. towan:wch •lml·~ją łatd1t'Jl1lków. Okres ziimo- instytu.cYf vocztow-ycfz. l kto zdolny byłby pomyśleć, że ta sa-

- Możesz mi powi.nsi.ować„" - n:ekl pan wy i wfo1s1errmy by~ z.aws:z.e 11ajcięższ:ym S „_, f' h · d, „A ł 
A f W · 1 t 1 • • k • ·k· .~,„ "'r. k 1. ,· ·,. S . d 7 taicyj IJC\l•egra l'cznyc 1 uirz.ę ow L'l;;- 1 m

a ręka potrafi aby 
nas ai:y. - ynaią em e nie m·esz a.n.ie." o„ re~„~.n '\..'a _G' EJiJ1i„ctwa. Wł'.\'!' /C_q O Jiefon.~czinych mamy raz.em p+rzeszfo 6 ty- wyczarO'"aĆ a 1·ak'mk0Jwiekbądż in-

Pmii Anas~azowa kia.snęła w dłonie, jak. ńeim oqpow•t1::1d1n.pe cyfry , „ n I 

-<d b h 'af b" zk~"'I' c-<o -ot • rzu 11 D -] ,• k ,ń: · ·,„ t aL· • .n.Ale. S'lęcy. strumencie motyw muzyczny? 
li y y c: Cl a 7.a IC s v<lW b „. a 1 

c. a 0~1'0'1'Y' ou„,., w !~opart.re .wu.:- Prreciętniie wię-c jieldiCITl u.rząd telcigra- Al t k. t i t ci 13 . ft. st 
się mężowi na szyję, jakgdyby tym razem chc:a. m~ą~o ro:m w pormV'!1amu z paźdluerni- . . . . , . e a Jes w s o e. ancro . Je 
ła 1·e<łn zabić ""k· . , · rlif b facz.ny Pl".Z-YIIXl!da na S.000 mieszd~ańcow. pierwszorzędnym, obdarzonym 111eby-„v iem z.n.aczn,1e SiP'Cl'~ y, o J')'rawte • • . . . 

- Anast~eńku najrlroźszyf._. Jak ty o wszy. 0 13 milionów zlotyc!i. * walym talen}em _muzy~1~m. um ·eJqcym 

stkiem myślisz!.„ Nie chciałam o tcm nic mówić, Bi~dl±iet mi'l1:isteirstwa 'ko!ei nie prz.eW'i· Zd.airza S'i.ę czę!'to, że samoloty ws:ku- wyczarowac naJbardz1eJ scntyme11tal-
ale bardzo się martw:łam że nie mamy jcsz~e d'yw.a1t ta1k zina·czn21;ro ~ipa1:.'!0m wptywów, •belk n·:l"'łt)rziewklizfam.eigo WYP·adlku musz.ą ne motywr muzycz.ne ~a ..• 
letniego mieszkania„. Tała;lajska z przeciwka wytlcinii!la s1:ę wiięc koni1ecz.n-0ść re·dn.nkcji l~d·O'W~Ć' 'na .obcym gruncie vrzyczynia- Le~z n..1e wyprzedzajlny Wypad.ków, 
wyjeżd7a dC? Krynicy, ~c:upścińska z pierwnego bi:d!ż•etu. P.c111ii1ewa.ż pe.nisj-e iiirzęcin~ków jąc gospofarz.om wiejs•kim' albow.em tylko przypadek zdrat1z.1l ta· 
l"ięfra zam"erza spędzić lato w Zakopan~m, więc ka~·~il·r.wy1;:.h i talk są j1uiż baro•m nil:skk,I · l l lent ł3ancrofta. Uyło to tak: ,.w1clko-
było mi trochę przykro, że fa sama J'O"osłanę przdo , ~ewne sz Wfl Y. . . . . lud" George z .Partnerką sw?ią Miriam 
w mieś:iie .•. Jakiś ty dobcyl," A od kiedy wy- zaniechano dalszwh redukcyj pensyj, . • Zaz~cz.aJ sz.1md·y t~ są ~iie'\'\t1celkJ.e 1 lioPkins w!aś~:e „nakręcał film p. tyt. 
nająłeś?„. natomiast t11Slzczuplono vnacz,nre p.lą111y nm;1y'llucye J.uib osoby, uzytkuJące samo- „Człow ~k 1 ciało • 

- Od futra.„ i.nwes1ycyill1«~. "' j lot tllie uchyiln!:r t:~łę '\~d •wyn~glrooWNnr . Mr~Bz~"ińnemi. , pb'wna sćena wyma-
- Już od futra? ••. C>:y to nic zawcześnie, Jak wiadomo bw'lż,et m~1~1j1s,fierstwa' W}TZ<td·zarnych s:frat. · gala. aby z przylegtego pokoju ktoś nie-

Anastazeńku?.„ P ·zecież nie zd.ą.7.yiny potrzeb. ' - c~l·eti -pr~•7,nacz.rui n:i. jQ"l\V'~·styx:j.e kolejo-I <?'JY ~prawa~ j~P,n.a_,k , dochp~zj .,clio; są.eh}„ w;dzj~ln~ .g:ral- se11tymentaJną pic~ń na 
nycb s i:-rv~f6w spakowa~." I dzieci Jeszcze do \\ne 175 m]IJ01J1ÓW z:tQfyc!i, z CZ!e\((O 'll<ira- \Vaznl{ · 1est rZt!CZC(' ószacotvame strat. fortep•an.e·, "\VÓWC~as gdy w dckora­
szkoly cb?dzę„. • • • ?'.':ie wy.-11;i1n•o za1•e1Jwiie 70 rniHonów zło-; W·t.aś<:ide!le UIS~O·d·z.o~yich . i.tmnMw zwrr .:jach, w ~t?rych B~ncrort. nagr:i. wal 

- Nie szkod'l!l... Dz1ecr mogę chodzić do tych. Na bu1:"1owę now}-cll li'Ilji łmdżet. cai111 s:ę w tal!och W\-padtli nd1 do wta:d1~ scenę z Miriam HQIPkms dz tafy s ę rze· 
szkoły .•. Sprzełów pakować nic tr7eha.„ !>rZ•e!Zltl<l.'CZY~ 49 m~-icin<)w, l•oc.z wyld.alfllol gmi111fłly1ch, 'które niie zaWS'Zle mogły wz,;a,c czy zastanawiające: bardzo silna scena 

- Jakto, Anastazeńku .„ Bez sprzęt6w?.„ 1 narnz,iie t)1!1ko 8 mHJrmów zlotyich. . na sD:l'Jlie rolę arbitra. o wysokiem napięciu dramatycznem. 

- Bez.„ Dzięki t~~m oi;ran1iicz1einiom Dnwesty- Wobec teiiro m:1ni·stierstwo $pra:w we- Po kilku próbach reżyser zadyspo-
- To przecfe nłewyf!o-'nle.„ A może z me-1 cyijnym 'Uda się prawdo..,,od1ob.rniie ubrzy- wnęt-rzmy~h u~ita.Mfo nowal już ostateczną grz. Zaralono iu-

hlami wynają!cś? •.. Dużo zapłaciłeś?_ · tn3Ć równowa._gę budzetu muni:siterstwa tablicę orjenfacj•jna,. p=tery, wszystk:e alarmujące dz wonh1i 
- N'c„ .. Ani grosza„ k1o•J.ei be,z .uc:icilrnnia się .C10 ta1k raidi:~nkal- weidllrng której naJ.eży ohliczać sitraty, nawoływały do zacho\van a ciszy, klak-
- Jaklo, Anastazeńku?„. Darowizna?.„ Na- nvch śr<J1dikó-w jak {)lbniżka pensyj urze·d-

1 
wym~:«lle wś11mtek J)rzymu•sowego lqdo-; son - ostatni sygnał - zapowiedz.al 

groda?„. mc2ych. wania samolotu. rozooczęcie zdjęć. , 
- Mo.bn to nazwać jak ei się podoba„,. \• • \V tej chwili pianista w S<l!'ieunim 

Grunt, . ie 1r.amy teinie mi2szkan:e!„. . - pokoju rozpoczął swój;i grę na fortep·a-

- Już o nic c:ę uie b11dę pytała„. Wid.zę, n 11 ' T d - nie. I oto reżyser z natę:l.oną U\\'a[!"ą 
że Jesteś zdenerwowany.„ Ale chyba z rodz:.nę o . o u ro u m. obserwujący grę Bancrofta. zauważył 
muszę się fOżegna'.5 na całe lato.„ · -· 'Ił • g 0 •a jakiś ohcy grymas w jego twarzy. 

- N:e tr:1Jeha się żeg~ać,„. PROGRAM ROZGł.OśNI LóDZKJE.J I , AUDYCJE• ZA<lRANICZNE. Pon eważ nie mód Przerwać zct.=ęć 
- Jaklo? ~zy .to ta1emmca?.„ , ~FOLSKIEG~ RAD.JA" • • 19.40, Budapeszt. Konceirt symfor..iczny 

1 
sądził z początku, Bancroft w expresji 

_żadna taicmmc~, tylko z ~o~mą bę·falesz . PONI1:°ZIALEK, dma 25.go kwietnia. nnd dyr. Dohnariyi'ego. Tr. z Opery I aktorsk;ej pozwolił sobie na •. uboczny 
się nadal w:clywala w·ęc poco s:e zegna~'" ll.4~-11.55. Codz;.enny Przegląd Prasy Pqlsk1~f. yKv 'I k' . i , " Al t t I . . 

: . , ·• •• • Tr. z Warszawy; ro ews 1e1. n Ua'lls • e wne spos rzeg , ze się o-
- Aha„ Pewrue to letnJSJro 1est gdzies w 1 t 58-1.2.10: Svl!oał czasu i Warszawy beju! ?O.OO. Lipsk. Koncert symfonk:z.nv. Tr . . myl!ł, albowiem twarz Bancrofta znów 

pcbliiu. • z Wieży Mariackiej w Krakowie, odctylanie z Alberthalle. s:ę zdradziła tym samym grymas0m i 
_ Talr Bard7o blffko W tym samym ~o- programu na dzień b?eźacv. '0 45 L ·b p ~ , · S h' ,,„ d · B f · t I ·' 

• . · • . t • 1210-13 20· Płyty gramofo111ow• - .• ~ anf(cn er~. „ r, w.tme a· mol\ • o z.wo. ancrp t sp0Jrza1 w n ew as-:1-
mu. Na .par~erze. Wiesz przecie, ~c w ei po. t.3:?0-15.25; Przer~a. komedja Pawła i francisz.ka VOO wą stronę, mianowicie 
przeC7.ne) oL~yn.c~ był~ n;ała ko~or.ka. Dozorca 15.25-:-t.545: OcLC'iyt dla m•a.turiy&t6w. Tra«»- Schonth=inów. w stronę fortepjauu. 
chował lam 1ak1~, rup er.ie .. Na1:1owiłc:" go, że- m.e1a z Wairszawy. . 20.50. Wiedeń. Koncert kompozytorski Reżyser wl:iąż jeszcze czekał, aż 
by wszystko wyruosl. Uodz1ł się. M.ozemy tam 15.50-1610: Oiezyt dla m:iturzyst6w p, t. ,,E.po.. Jen") Hubaya . . ...j 1.. b 1.t R ,.. ft ; 

I 1 c tak · · ka Kongresów·• wygloo-1 prof JM11t1-s.z lwa- < • '\Ą:Jesz"' c vom a pęl\ a. an~ro n e wy 
zamleszkat p~·zez. a.

0
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7
emn na mnie pa..! sz.k~ewicz. ·rr. z W-wy . 20„i5. Strasbllrg. Koncert svmfonic7ny. trzymał. Zerwał się i miejsca iak npa-

trzysz?:„ M.oze Cl się nie. P,
0

d?ba?, •. ~o parku116 10-16.20: Plyty ~ramofor.owe z .W-wy. 21.10. Monachium.. ,Der wei~se fache(. rzony, zaklął s:arczyśc:e. jed11ym sn-
masz niedaleko„ •• ślońce sw ec1 ws:r.ę~z,e fednJ.j 16.Zo--;-16.40: ~kea 1ęzyka francuskiego. Tra.nc- sztuka Hugona von tt 0 fma.nn!'thaia. em z ala7ł się pr p an·śc!e d l'k t-
ko 0 Brudy na na«zem podwórzu nie ustępuJą; m 1isa z Warszawy. 'l lO F kf t (S' I t t) z· ·„ h S n - ~y - · e 1 a 

w · • w· d , '16 40-11 to· Pyty g·amofonowe z: W wy - · • ran ur • z !I g:ar · ·· .ni.. rzc ! ną swą rączką uniosł go z krzesła od-
śmieciom letnisk.owym. 1ęc poco wy awac1 · · ' - · bo. ń " \\' ( kt li) . · . · ' . 

. 117.10-17 .. 35: Odczyt ·~ Wv.rsLaiwy .ir w . - opera ag-nera a ·1stawił na bok 1 ze słO\Yam1: „slud1aJ 
piemądze?.,,,. ~top, 17_35-1850.: W~la audycia z udziałem p. W.": 21.20. Wroclaw. Recital skrzypcowy H. partflczu" - zaczai grać. 

sik.owske~o 1 p Bflon:&laiwy Bron~·$k:·ei Martea" W ·b )' d. t t · 
(Teah f'.opulamy) . Audyci-a z:organi.rowaoa ·-.: . I . s~yscy Y 1 · o eg-o s orni~ OS7:0-
pne.z Woiiewód.z:ki Ko•mitet Niesienia. Pono.. 21.30. Berlin. Koncert symfoniczny pod łom1en 1 wybuchem Rancrofta. ze n·kt 
cy Bezrobotnym. dvr. prnf. Ahendr0tha. I nie śmia~ pary z ust wypu~r·ć. I oto w 
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TEATR MIE,JSK~ 19.15-19 :o: Knmun~kat !zbv PrTem.-Handl. w 11 C z;y ro~ ~g, się CU owne zwi e; ,1 U-

Dz.1.ś w Jl'Ol!IĆ ·l'dz'ialek wi.~ezo.rem i w !rodę o ł.o-dzL odc1yt, programu na dzieó następny Dgzurg opiek. tworu niesm ; ertelnc~o Bcetho\'cna. 
110,d1z:. 4;ei po po!ud.ru~u wz1r•usz.a,i•ca szt~ki pel.na 
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19.30-19.~S: Kalendarzyk filmowy. repertuar • . . . . . , . . Dawn~ już zamarły e~h~ g-ry, a 

po,e.z11 I le~en~y dra.~a1ty.~Zltle'l . Dybul< An-sk.~- tcatrnw i r~ytv 11:ranwlono~e. . Nocy d.z:is11e)SZt'J d} Zlf1ruJa nac:;tc;>l11ą- wszyscy Jeszcze d.ooko.ta stall . · a ~< osfu-
!!O w świelne1 m.s-cen11Zaic11. A .. M·a~ka.. który urn.. 19.45-Zo.no: I rasowy lJzrenmk RadJowy. i c·e aJ}'teki: A. Potnsza (Plnc Koście·lny pieni Jal"to ·te w'e{kie lafJ'l-a B-

1 
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iimaiioił ią m·nó<iwem wLdowLSlkowych efektów, War\zawv. lO) A Ch (P I p) E M"I .' \ ' · • · ' d 1 ~ 1 • 
tańcarn.i i śp'.ewami 2000-20 15: Feliet0tn mm:yrnry z W-wy. • • • • aremzy omors ~~ - · . · u - fta 1 tak subtelna muzyka. \Vnost nie 

TEATR KAMERALNY. 20.15-Zt.45: Ko111ce~ m~rzyki żyd~!ciei: Wyko- 1e!a (P1otrkows~a 46). ,M. t:psz.taJna (ul. do wiary. Ale wszyscy mus; di nwie· 
Dzi,ś i rodzicnn;e wiec.z.o.rem w efa.Iszym cia,gu na.wcy: Chór W •elk.1i.·j ~ynago,g1 ~m. Natyka, P1ot~kowskn 22 . ..,), z. On~1:z~:·ck iego (_nl. 1 rzyć, bo tak było w istocie. To by la rze 

bur·a,i! ~·ny śm: echu wywołuje a.rcywewla, sytua- ~ dy; rA. DaW>darich'. n.adkótor._l· Prze.Ja~d· 59), o. Antomcw1-cza (Pa:bJa-, 1 czywastość . 
cyi'!l.a komedia Wal.tera l:IJiG.a ,Oma,J nie n,oc f!O- B<>mslem · len.or), S. ic lerma!l • aw1 o.. t-k 50

) ( ) . · 
ślubna" w brawurowe-in ;..ykon"ain!iu Machcrskiei. wicz (aikomp) • . n!'l.o a · P • Dopiero ten incydent odkrył ":tjem-
Wa.sirutyńsldcj, Krcnkcgo, Szuberta i Znicza. Ce-121.45-~2.00: Felieto:n P. t. „tycie sleft01%ra&z- nice. że w pięknej w'.llj Bancrofta znaj-
i; zmiiż:one ne• - wygł. p. Z Ka>weckt. Tr z W-wy. d . . . d k „ . 1 . 

y We środę po f'a'Z 102 rek.ord.owe ,,Hau-Hau"' 22.00--23.00: Transmisja z Tea·tru Wielkl~g<> N·1eś·cie pomoc UJe s:ę Je en p·o OJ zaw~ze szcz~~ . n,e 
po cena.eh z.ni>.onych. • . • I w ~a.raza,wi.e .,K01111kursu Ork:estr Kole,o.. • ~amkn:ęty, '?' któr~ stoi n: 7.E'pysrny 

W pe"nych pr6bach osta·tn1a komedia R W~. wych '·. „ „ . . " l • b• d • • m instrument. 1 w któ1 ym w elk1 Ran · :·oft 
g;aiwen •. P01p01roolu Truteń'' w klórei re>lę popi. Po tra:nsm!6.Jt z ~eatr;i Wiel~ . e~ dodaii.k do naJ le n1e1szy r1 spc;-dza chw le swoi..:h duc110wy~h u-
6n.wi k·e?wać brdme iwwLDy &r.yi>~ W&r6&&W· I PraSoC>we!l;o Dz1en:1~ka Radr. komun ?·ka'I me- ! i , , . 
ski W. Grabowski. l.iorooiicz.ny oru mu.tyka ta.nec:z.na :i W-wy. Il cs1c11. 
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8) 
STRESZCZENIE. l 

Na seans spirvtvstvczny, urzadzonv 
t>rzez mistrza ma11:i1 tajemnej prof. Stonel· l 
le11:0. orzvbvli również: urocza blondynka 
A\ar.v w towarzystwie strvia swe11:0 Steń j 
ski ego i eleita neki młodv arichitekt Stanl· i 
sław Barski. Podczas seansu ukazała siei· 
tajemnicza zjawa. szeocac: - .. Marv. Ma 
n;!..." Wk rólce potem usłvszano szamota· 
nie tak. iż zdenerwowanv tern Stanisław l 
nal?:le zanalil śwłatlo elektrvczne. Krzesło I 
na ~tórem siedziała Marv. stało ouste. a 
obok czerniła sie. orzvkrvta czarnvm ota I 
szczem. postać orofesora. Miody architek 
iednvm skoklem znalazł sle kolo niel?:o 
potrzasnal nim mocno. Uczuł bezwładność , 
ciała. a na reku coś leokieit:o. Trup czło 
wieka w czarnvm płaszczu runał bezwład 
nie •1a ziemie. Marv nie bvło w pokolu! 

Komisarz policji krvminalnei Wattson 
zaalarmowanv morderstwem na seansie 
wyj echa ł natvchmiast na mieisce zbrodn t 
w towarzvstwie 4 11oliciantów. Komisarz 
Wattson nie miał zaufania do eksnervmen-1 
tów orof. StoneTiel?:o i dlałetrn wvsl::il na 
jego sean-; swego konfidenta. To tez zdu 
mionv hvl. 7e na tvm sean-;ie nooelnionol 
zbrodnie. Ale iesicze bard:r,lel wzrosło ie­
l!:O zdumienie. irdv wtanrnaw<;zv do łrnl!:ic7-· 
nel!:o l.okalu. stwierdził, te niema tam Jes:o 
as:euta. 

Komisarz Wiittson roznoczat śledztwo 
od te1t:o. ie uklnkt nad trunem zamnrdo 
wane11:0. ażehv zdecvdowanvm ruchem zer 
wać z iee:o twarzv olai1r.cz. 1 ... 

Okrzvk ze:rozy i zdziwienia wydart si 
z iel!'.o oiersi. I 

Z nod uchvlonel onTv "'a<;:r.cza ukaiafi 
sle hlada bezkrwista łwllrz 2'ahfteiro. lee 
nie bvł nim nrofe!lor Stonalll. ale tal„v a 
ttent. ktńrv rlele„owllnv został przez komi 
sllr?:a na ł:!IP'0'1ic7.v ~e::in<: ... 

Detekt.1·w Pełrnń U<;falif te w pO!llodze 
zraJd11 ie sie zamaskowanv ot:y:ór. prow.a­
dz:icy do llOKOhl. polnfonvm na pierv."•<trm 
pietrze. ~bid z!oc.z\·ńcy no porwan:u ·~ Ma'l'll · 
Strń -k ir l wywieźli la po tern· na miasto. · 

W e ?~ ~ ; c i::runtownej rewizji odkryto w 

J>?k~iu w wie·lkiel skrzyni. związany~b I jest ty·lko niejasność: jak wyglądała ta na znak protestu nakładamy na Pa· 
usp i on:v~h profesora Stoimehe~o oraz 1ego wędka, przy pomocy której wyłowiono na kontrybucję w sumie dalS l ych 
pomocnika. 1 k ś · bl' k d d ' t t ó t · ćd · · · t · któ · Pokaialo sie. że obal oni zqstali pare z wys9 o Cl IS o . wu ~1es }! me r ~ s up1ę zies1ęcm ys1ęcy, re JU-

godzin przed seansem obezwładnieni przez zupełnie gładką. n 1 epos1ada1ącą naJ- trzejszego wieczoru obo\viązany Pan 
Jakichś nieznanych napastników którzy na- mniejszego punktu zahaczenia, kasetkę? jest z1ożyć w załączonej kasetce. w 
s~epn.ie od~gr.ali zręcznie role mistrza . me- 1 Zanim detektyw zdołał odpowie- tern samem miejscu, co uprzedn:o. 
d!umizmu ~ Jego adepta. ażeby w taiem- dzieć rozJ 0 rrł się u drzwi wchodowvch Tusząc, że tym razem uczyni Pan 
n1czy sposob porwać Marte Steńską. Kon- . •. "'"' ~ 
fidcnt policyjny, który pragnął przeszko- krótki, ostry dzwonek. zadość naszej prośbie bez asystencji 
dzić zbrodni, przypłacił ż:vctem swoia 1or-1 Było w tern coś tak dene•rwującego policji. gwarantujemy pod słowem 
liwoś~„ . . . . . . i alarmującego, że wszyscy trzej pano- honoru, natychmiastowego uwolnie-

Prozno sili s1e pohcia. azeby wpaś~ na wie jak gdyby wiedzeni intuicją po- nie zatrzymanej przez nas Pańskiej 
ślad parwanych. Do tych. których naibar- 1 b' ' . f'I · ' 
dziej zaniepokoilo zaginiecie dziewczyny, ! iegh przez am 1 adę pokoi do przedpo- bratanicy. 
należy Sta n isław Barski. I koju. Raz. jeszcze ostrzegamy przed 

'Yre~zcie strl'.i zagin!o;iei Ste~ski otr~y- Komiisarz odchylił drzwi i wyraz policją 
m~ie hst podpisa~ty. t/,rzez .„zw~zek Nie-

1 
zdziwien' a odbi ł się na jego twarzy. „Zw.iązek Niewidzłalnesto Płomienia" 

w1dzlalnego Plom1cnia z ządanieem. aże- N kl t h d j · b ł ;k T · 
by ów iako okup za Mary do zalączonei a a ce se o O\".e. nte y o n. o- rzej panow1e w milczeniu wrócili 
kasetki wlożył sume ISO tysięcy 1 zdepo- go, na schodach równiez. Tylko na pro- do gab:netu. 
nowa! ią potc~1 w dolnym wylocie rnny gu leżała mała szkatułka. ta sama, któ- Podczas gdy Steriski bezwładnym 
deszczowe1 w Jego d~mu od strony ogrodu. ra w tajemniczy sposób znikła ubiegłej ruchem otarł czoło detektyw Petroń z 

Komisarz Watson 1 detektyw Petroń, do ' · lk ' ł · I d ć · I 
których szantażowany zwrócił sie o po-1 nocy. , . . I wie . ą uwagą począ przyg ą a się 
moc, postanawiają wciągnąć bandytów w Stensk1 otworzył Ją nerwowo. opukiwać szkatułkę. 
zasadz kę. Ale - niestety - była ona pusta. 1 Potem - mimo pełnego grozy spoj-

.wtoży~v~zy kasetk~ z pien~ęd~mi w omó- Miast pf en 'ędzy bi eliła się w n:ej wąs- rzenia go'Spodarza - splunął na drogi, 
wwne micisce. c~e~aią za.cniem P!ze~ c!llą ka maszynowem pismem wypełniona perski dywan i oświadczył krótko· 
noc na wysłanmkow związku N1ew1dz1al- ' · I z · ł · · · 
nego Płomien i a. Gdy raoo pragnęli pienią- kartka. . . . -. rozum1a cm, w Jaki sposób WY· 
dze w.vJać z rynny, okazało sie. że znikły Panowie odcyfrowali Ją szybko.

1
. kradzioną została ta kasetka z rynny i 

one w ta!c-!11·niczy sposób... Treść l'stu brzmiała: gotów jestem, jakiem Petroń, założyć 
W km11p1e pcd Kometą czeka czerwona „Niniejszem kwitujemy odbiór się, że już jutro przychwycimy przy-

Hanka na swego kochanka Antka. t · ćd · · · t · l t h · · · · d k tk · · 
Antek nie długa popasa! Pod Kometą. s i:p : ę z.1 e~ię~1u ~s1ęcy . z ~ Y.C , na1mmeJ Je ·n~iw ogu a z tego zw1ąz-

Maly krępy męż..:zyzna powiadamia go że ktore w 1mien1u Zw· ązku N1ew1dz1al· kowego kurnika. 
Związek Nic~ idzialnegC? Płomienia w~ywa n~go Płomi enia podjęli~my z d~po_- j Tu wychylił. jednym haustem nową 

. go na zebranie. Zeb1a111e .to ?dbywa s1~ w zytu \V-neg0 Pana. N1esposób Jed- szklankę rumu l splunął znowu. - tvm 
malym domku na przedm1eśc1u. k · · ; ć d · · · · j d k " · · l d , 1 · 

Gospodarzem talemniczego domu ie.st za- n~ nle wyr~z:. nam z z1w'.ema, ze e na rakm. Jlt~ ~ e na Y\\ an, ecz 
gadkowy handlarz starego żelaza. / · m1mo ostrzezen w tranzakcJę naszą do wazonu w1clk1•eJ palm:v., która pod 

Prócz Antka ziawilo sie Jeszcze dwuch wplątano osoby trzecie, policję, na oknem tęskniła poetycznie za sło11cem 
innl·cn s:~\onlefl\V' · ban4v. oiaz.- Maksio Bok- {co mamy ważki e dowody. I dalekiego południa. 
ser prawa reka herszta. . . Oburzeni podobną ndelojalnością 

Z oo za geste i kotary przemówił wre- · · ' 1 

I -

I Sf:Cie nieWidzialny ~„prezes" dziekttiąC $Wyin ·, 'l . ·.hn "''. - ' • • 
- pildw!~dnvm za dotvchczaśowa działalność· ~· ·· • · • · 

i udzielaiac im now:vch 1nstrukcvi. . .,. Rozdział piefnasty 
---- YJroD1otv.:~nv poście. 

a· ... ,„,­
JJt.t1.„ .O 

Rozdział czternasty 
Stanowcze oświadczenie Petronia kamienic. fakt, że jedna strona dacbu 

8 t ~U .., ;··~.I!. ·, '• :. · · wywołato prawdziwą sensację. I kamienicy i to właśnie ta od ogrodu, 
~an a~ AtitJ'Ll'71,a 81~ - Mówi pan zbyt ogólnikowo. pro· była nieoświetlona przemawiał raczej 

szę powiedzieć · coś konkretniejszego! -I za tem, że rzezimieszek próbować bę-
Kom'sarz Wattson. s;edząc w gabi-

1 
- Tak ... wiem! .. Ale przyszło mi powiedział Steński a i komisarz spoj- j dzie sforsować tę drogę. 

necie Steliskiego, przy okrągłym stor ło głowy, mo·że nieuzasadn.one. podej- rzał z pod oka na detektywa: Wobec stw:erdzenia te~o ujęcie 
ku. mi eszał powoli herbatę z rumem. :zen:e: przecież tym, który kasetkę! ~ Drogi przyjac·elu, azali to przez szantażysty nie przedstawiało wiele tru-

Nanoz6r wyglądało. że dzlelnr. of niał ostatni w ręku, tym, który miał usta twoje nie przemawia rum? I du. Wystarczało, ażeby dwaj ludzie 
cer policji zmienił się w tej chw~li w /j~ włożyć_ do \~ylotu rynny, hrł .właś-I Petro~ uczuł . ~~ę dotknięty do głębi I przyczaili się koło. okienka strychowe­
wygodnego sybarytę, rozkoszuJącego me Petron.~. S . łą rzeczy rodzi się we podobną msynuacJą. go, by, w momencie gdy opryszek po. 
s i ę wyłącznie tylko aromatycznym za- . mnie pytanie: czy aby włożył je rze· I - Stara małpo, chodząca w mundu-

1 
Jawi się na dachu, wypaść I obezwład-

pachem mieszanego napoju. I czywiśc : e, czy też może schował gdz.ie- ! rz.e komisarza. znasz mnie dobrze i nie . nić go. 
Tak jednak nie . było. Podczas gdy indz;ej? .. Bo doprawdy inaczej nie u- . uwierzysz chyba. ażeby tak :e ździebko I I znów komisarz Wattson spędził z 

~ęka _komisarza, ro:uszala mechan 'cz- mie~ _wyt.łu~ac.zyć sobie w inny spo.

1

1 a!koho!u, jak pó! fla~zki rumu, zawró-r P•etroniem !Jezseąną noc w zasagzce. 
n e łvzeczkę. mozg Jego pracował na- sób JeJ zn : kntęci a. ciło m1 gtowę. Zamiast wybałuszać na W plan tch działania wtajem111czcni 
der intensywnie. I W :i 11"nna aż po<lerwafo z miejsca. mnje swe urzędowe. głupie gały, spoj-

1 

byli jeszcze dwaj agenci, czuwający 
· - Nie rozumiem - powtarzał sie-· - Alei co panu strzeliło do głowy! : rzyj na ·tę szkatułkę. Widzisz ją? dyskretttie nad rynną od strony ogródu. 

dzący obok niego kompletn:e złamany Petron to najbar<lz .ej uczciwy czło-1 :- Widzę. Ostrożność ta była konieczna, poni eważ 
Ste1iski - iak moda zniknąć szkatuł- wiek. jaki k;edykolwiiek pracował w - Wiem. że nie kształ~iłeś się na , nlewiadomem było, czy złoczyńcy nie 
ka z p i eniędzmi, włożona do wylotu policji. Miał już sposobność obłowie- . uniwersytecie w mineralogji, niemn'ej zastosują . nowego tricku. 
rynny. skoro przez całą noc nie spu. nia s : ę miUonarnl, nie połakom łby s-ię z.akuty twój "móz~ potrafi rozeznać, z Noc kończyła się już, gdy zacza;e-
szczr l"ście z niej oka. N:enntrzcbn ie więc teraz na sumę o wiele niższą ... jakiego materiału to pudełko. ni na strychu łowcy posłyszeli jaki eś 

:r.aufałem panom i straciłem teraz tyle Nie. panie Steti.ski, inaczej brzmi roz· - Z cienkiego, lanego żelaza. ciche odgłosy, tętniące po dachu. 
p i e ni ędzy!.. Toż to przec;ei prawdziwa w iązanie tego rebusa. Jeszcze trochę - \Viec kapujesz teraz, w jaki SPO· - Idzie - szepnął Petroń. do ucha 
fortuna„. A tak panom wierzyłem!.. cierpliwości, a znajdziemy je! sób świśnięto ją z rynny? Nie? A. sły· Wattsona, - odgłosy zbl żają się! 

Pod brzemi·eniem tych słów Watt- W tej chwili. jakgdyby na zawota- szałeś kiedykolwiek o tem. w jaki spo- Komisarz wychylił ostro-żnie głowę 
son pochylił ~łowę. nie. wszedł do pokoju Petroń. Miał po- sób reaguje mag-nes na żelazo? przez ok~enko strychowe i ujrzał w od-

Bczsprzecw ie nieroztropne bvło plamione ubranie i zabrudzone ręce. I - Naturalnie. dali na końcu dachu, niewyrażnie rysu-
wkładać do szkatułki zamiast zwykłew Detektyw, nalewając sobie bezcere- - A zatem zrozumiałeś już chyba! jącą się sylwetkę. Tajemnicza postać 
go pap~eru pięćsetzłotowe banknotv. monjalnie, szklankę rumu, pow · edżiał: I Sprytny wysłannik Związku przywią- stała długo bez ruchu, iakgdyby zasta­
Lecz któż mógł przewidzieć, że cała - Wracam właśnię ze strychu, gdz:e zał do linki wielki, mocno działający nawiała się nad czemś, w końcu wi­
snra wa weźmie podobnie fatalny o- przeprowad;dem gruntowną rewizję. 1· magnes i wyłowił przy Jego pomocy , docznie z braku jej odwagi, gdyż po­
brót? Nie ulega dla mnie wątpliwości, ie por- 1 szkatułkę, siedząc sobie wygodnie na wol~ poczęła się cofać z powrotem ku 

W tej chwili nie pozostawało mu wanie cennej szkatułki nastąpi ło od strychu„. Ale teraz my, znając fortel sąs iedniemu dachowi. 
nic. innego, jak znpewn: ć · poszkodowa- strony dachu: podczas gdyśmy obajJte~ ,rybaka", z kolei nastawimy i na j Na ten widok komisar.z Wattson stra­
ncgo, że poJ:cja będzie uważała sobie czatowali na dole. obok wylotu rynny, tiiego taką wędkę, że napewno z niej cil zimną krew i z głośnym okrzy­
za punkt honnru. nie spocząć tak dłu~o. sprytny wysłann ik Związku N"ew·dzial-. Się nie urwie... . I ki em: „stać !" - wypadł na dnch. aże­
clop '1 ki nie odswka Mary i pien iędzy. nego Płom i enia opuścił z dachu rodzaj I - A mianowicie? - spytał zacieka- , by rzucić się w stronę uchodzącego 
że nie należy tracić nadziei. ponieważ wędki i wy low I szkatułkę ..• Na ·popar- 1 wjony Ste1iski. i cienia. · 
na usług-i \V ładz śledczych stoi obecnie cie mojej h;potezv przytaczam fakt, że I - Jutro. noc:ą. zaczaimy się na Petróń. klnąc swo:m zwyczajem. 
tak znakomity kryminolog-, jak Petroń. znalazłem na strychu ślady jakiegoś o- · strychu i złowimy ptaszka... Chodźmy rzucił s i ę wślad za przyjac:el em. 
które~o obecność dopomoże władzom sobnika. buszującego tam niedawno. na górę i zastanow:my się razem nad . Tajemnicza zjawa nocna, njrzawszv 
do rozwiązani a caf ej tej zagadki. Komisarz uderzył się w czoło: przyszłym planem strategicznym... ' niebezp'eczeństwo, dopaclla fednvm 

- Ale a prnpos Petrohia - nie- - Naturalni.e, to proste. Jakżeż to ... Opracowan:e planu nie wymagało skokiem okapu sąsiednieg"o dachu, 
śm:ało szepnął Steński - czy jest to moirło s·ę stać, że nie WJ)adHśmy na to zbyt wielkiego sprytu. Tajemniczy wy- prz,erzucita się nań z mal!)ią zręczno-

czfn w· ek zupeln'e pewny? prędzej. I słandec Związku miał tylko dwie drogi. ścią i poczęła gnać naprzód. 
- N'e ~o7:um.iem do. czego pan .zf!lie- . Gospodarz pokręcił z niedowierza- któremi mógł wydost~ć się na gór~. AI- i (Dalszy „1·ag J•ut . ) 

rza - zrl z1w ł s ę kom;sarz. Przec1ez to I mem głową. . I bo P0'.1rostu schodam1 strychowem. al- : "' • ro I.o 

nasz człowiek. - Dla mnie, j'.lko dfa laika, Jedna bo też okóln:e, po dachach sąsiedn'ch · 
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Dźwiękowy „ 

PLENDID"• 
Narutowicza 20. 

PWllAA41 W* •sw avae++e 

Dz-ś premjera! 
Tytan ekranu 

• 

w roli tyluło•vej kapitalnego filmu dźwiękowego p. t. 

ERZANT 
'' 
X'' 

wz u;;zają_-ej opnwieści o tyciu rosvjsk·ego ofi , t>ra, k1óry w za­
wieru.5le wojennej st1acił ż . •nę i dzie.-kn i w Legji Cudzoz em­

skiej szukcił zc1pomnienia. 

W ROLACH GŁÓWNYCH: 

Suzy Vernon 
Jean Angelo 

Puczątek seansów o godz. 4- ej, w sob, niedz. i święta o 12-ej. 

APARATURA W E ST E R rt E L E C T R I C. 

P<Jssepart0µt1 biletv wolnych wejść i kupony ulgowe bezwzględ-
nie nieważne - at do odwołania. 2-200 

1,932 

TEATR ŚWIETLNY 

CASINO. " l1!----~c$ ~ 
',.. „ ,, . . ~ 

Dz ii -- '' pre1n1ero ... 
I 

!Jłosy ~rasy~ 

Kur·er Poranny, W-wa 2'i-TTT·32 • 
' Ohraz ten mn?e liczvć na entuz'a~h·czne- pnvlr:<-ie na5zego 

sooleczeńsłwa onz mlodzieży. MCJżna go śmiało polecić. 

Po1ska Zbro na. W-„ a 26-111-32. 
Film ten bę1ą o~lądać zarówno starsi jak i młodzid, 

Express P<'ranny. W -wa 4-IV-32. 
Ten ftlm t'l zwycięstwo w produkcji polskiej, dlatego kaidy 
powmien eo zn~acz)'ć. 

Film osnuty na tle żyda dzieci Warszawy~ 

W ro'ach itl6w·vc'!i; 

Zosia Mirsk~, Tadeusz Fijewski, Stefan Rze­
pecki, Jeź. Kóbusz. 

· Retyserja: A1eksander Ford. Zd:ęcia: Int. Sew, Steinwurcel, Wylw. „leofilm• 
Warszawa. 

Nadprogram: Tygodnik dfwl~kowy Paramountu. 

Początl'k o ~· 4.30, 6, 8 i 10 20 wieez:, 

FILM DOZWOLONY DLA MŁODZIEŻY. 

Dfwh~kowy K!no • Te•.tr Pierwsza polska l CO proc. muzyczna komedja dź ,\ ię,kqwa p. t. Dfwh;kowy Kino • Teatr 

UL L 
ALOWANI CHO PC Główna 1 

Przejazd 2 
W rolach gtównych: Adolf Dyms.zo, Kazimierz Krukowski. Władysław Walter i Zu!a Pogorzelska __,, ________________ ___...._ ~WW+. 

Ostatnie dni. rładprogram: KOMEDJA DŹWIĘKOWA. N '1caso „. • • 
Dzwiękowy Kino-Teatr Ił Dziś i dni następnych Wielki podwójny program. Pierwszy raz w Łodzi! 

O" I I. Ostatnie 2 minuty w roli głównej: niezrówn1ny KEN MAYNARD 
ze swym fenornencilnym komt:m Tarzanem. 

Pierwszy Polski filn1 sensacyjny SERCE NA UL 
10 • 40 W toli głównej: Hora Ney, ~byszko ~awan i Junosza Stępowski. 

Zielona 2-4 I IL 

Dz;ś i dni następnych --------------~-....--"""'--~ ·--------· ---------
Ceny miejsc zniżone. - Początek seansów w dni rowszednie o gcd7. 4-ei w soboty, niedziele i święla o godz. t '-ej. 

b?ri§* H*' &ri ..... A &&44S' N 'E&'TI'R 

,~~kó'"~~·~~~~- cH. wD
1 
~k0Wi~~i1 m:m:~ - Dr. med. PORADNIA 

~~!!~c!~ W f H t ft ~ l ~ ~ I [ l H A 
~aWfOI 2 Tt r ~l_:~o~e egle ntana - ' Wasze z:drowle, Szczęście i powodzenie ży· 

c. eon 1 • telefon 216-90. \ ci owe, Duże ofiary materjalne 
przyjmuje do IO rnno 1 od 4-~ ppol; choroby weneryczne, zależne są od 1akości towaru. Nie każ:iv dowolnie zachwa 

dla pań spec. od 4 - 5-eJ, skórne, i moczopłciowe. łany towar. lecz w ciąl!u dziesiątków lat w całym świecie 
niedz. i śwkta od 11 do 2 po poi. P . . d aod• 8-„ 1 od ,_9 wypróbowana jakość ia•lu!!uie na Wa•ze zaufanie. 

rzy1mu1e 0 • "~ ' " • TYLKO OL L A" .... 
Dr. med. v.. niedziele i świi.:ta od K· 9-1. ,------:.:."---..-..-.;;;;;;;... __ H ..J Ub i (Z Dr. Med. I . Coktór !U ~r., med-:-

u1. 6-go ~\eronia 1 
telefon 220-26. 

' Chor. skórne, drń!? 
' moczowych, wene• 

rvczne i kobiece. 
Przvim. od 9 do 12 

i od 5 do 9 w. 
W niedziele i świę· 

ta od 10-12. 
Odozielna poczeka! 
nia dla pań. lampa 

kwarcowa, 

Lekarzy • specjalistów 
ZAWADZKA 1. 

tel. 205-38 
czynna od 8 rano do 9 wieczór 

11- I l przv mu,~ 
2- 3 l kobieta· ekari 

w niedzielę i św . ęła od 9-2 pp, 
ll'czenie chorób 

WENERYCZNYCH I SKóRN\'CtL 

Porada J zł. Cho••~· ~!~:~:;,~~:.''""" L. NITECKI ,KLING E R1ą!~.~~~! 
Ce gie I n i a n a Ng 7 choroby .::~~~:;;:.::ryczne Spec. chor. wenerycŹn. skórnych NARUTOWICZA -==--==- ---

telefon 141_32 NAWROT 32 Tel. 2 13 .18 I włosów (porady seksualne). !el. 128-YS W Pabjnnicach p• I • k 
p . . d 8 10 12 , 5-8 w • I ANDllZEJA 2. TEL. 132·28 Speciah~ta chorób ani;!iehkiel!o udzie· IB qgn lar a 
rzy1mu1~ ? 1 l!. :- . 1 iQ:_ 11 • przyjmuje od 8-10 rano I od 4-8 wie . Przyjmuje od 9-11 I 5--8. ~icórnvch, la rutvnowana na u• 

n• ne e ! sw•e a o czór, w niedz. i święta od 9-12 w pol. 1' w nieuL1ełc I śwleta od 10-12 wenerynnycn cz~c~elka, przv:eż· 
Dr. I ---- - I dzaiąca z lodu. t . , d . . . 

W BAl LI CKA Dr. s Ka n t o r' w 'kt Dr, (Ił· 11 ~r~;;~~~:~~7;ic:~s l p~:~\)~~~~:es~::n- ::~~;zov:~n:m~~::~:~1eCen~zu;;zy:tę;:~1 „ I or I ar w niedz. i święta ker. ul, i{ocha 5 Telefon~ 230-79. . 
• I 1 i li Cld 9-12. Cld 2-3 p. p. 

ul. Piotrkowska 200 Choroby skórne wene- I WYPOŻYCZA!\\ c;uknie śluhne oraz h3 
róz Puste! I i p'łc"iowe! choroby we ;vnetrznc IUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!illllllllllllllffilllllll' I lowe po ~en1e 111~k1c1 l 'wtrlrnw~ka 2\14 

Nr. tel. 194-03. ryczne moczo POMORSKA Nr. 6. przyjmuje nd godz. --------· - prawa oficyna Ili p11;tro. 
Choroby skórne I weneryczne Ewangieli~ka 2, t~l.129-45.6-7 wiecz._ W lecznicy „POMOC" ul. Z_A~LA~ fryz!erc;~i damski I męskij --··--~ -------

przyjmuje wyłącznie kobiety I dz.lecl Prz1•mu1e od 8-2 1 6-8 1L1ma.110\~Skteito 1, (Alel<san~rowskd ~af1an 1 Roman. ~1rlona 5, lei. 18S·Z~ PRZYBLĄKAL st~ pies. do pol,~nvania, 
od 1 do a i od 7 do S·el ł Dla pań od 5-6 vrzyimuie od godz. 11 do 1-eJ po poi. Ceny konk·ire111:yine. ' żółty, uczony, A1. 1 M.aia 91, Kuśniak. 



(łl~~~s~!~!~~~~n~c~~n~c~~Y ŁKS-WiSłtJ 2:0 (0:0)] tabe!~!~!11Po 1!~,~~~ychroz-
w sobotę odbyty się przy ul. Przę- \Vczorajszy mecz ligowy ściągnął· nie Gałecki miał doskonały dzień. grywkach przed~tawia się nast.ępui11co: 

dzalnianej międzyklubowe zawody bo- na boisko 4 tys iące widzów. j Swietnie sp i sał się, równcż Jańczyk. Klub. . Gier: Pkt. · St. br. 
kserskie, które pomimo udziału · zawod- Wisła zaprezento~a~? się ba~d~o Prze~ieg gry ~ardzo interesujący. 1)) Le.gS1a 4 8 ~;21 ników młodych- byty naogót ciekawe. słabo, zwłaszcza w hm1 ataku, gdz·e l . Pierwszą n;eznaczną · przewagę po- 2 LK · . 3 5 1 

• 

Wyniki szczegółowe były następuj<:1ce: brak I~eymana daje się poważn:e we siada ŁKS. który n e wykorzystuje sze- · 3) Garbarnia 3 4 5 :3 
w wadze m11szej Zatorski (Zj.) - zrc- znaki. I regu dogodnych pozycyj. 4) Ruch . 4 4 5:4 
misował z Kuczyńskim (IKP) i Krzy- Najlepszą częścią · drużyny Wisły ł To sarno tyczy się również W:sfv, 5) Czarn~. 3 4 2:4 
v.rar1ski Il pokonał na punkty Sierugę była pomoc, która doskonale współpra- której atak pod bramką przeciwn·ka 6) Crac~via 4 3 5:6 
OKP), w wadze kog. Woźniakowski cowała z atakiem, lecz nie potrafił on tracił zupełnie głowę. Bramki dla 7) Pogon 2 2 4·:2 
{Zj.) zwyci~żył Boguszewskiego (Zj.), wykorzystać najdogodniejszych sytu- ŁKS-u padły w 6-cj i 9-ej minucie po I 8)Warta. 3 2· 6~7 
w wadze lekklef Owczarek OKP) zwy- acyj, ŁKS grał bardzo skutecznie, czę-1 . ·1rzerw e. przyczem druga bramka pa- . 9) .Polonia · 2 2 2:4 
ciężył na punkty Gorsaka (Zj.), w wa- sto poważnie zagrażał bramce druży- · Ha z rzutu karnego. Meczem kierował . 10) 22 P·P· . 3 2 4 :7 
dze półśr. Pawlak (Zj.) pokonał na ny krakowskiej. w druż.ynie łódzkiej p.' Drożdż słabo. 11) Warszawianka 3 O 3:8 
punkty Zająca (G) i fara nowski (ŁKS) · nai!ep:ej grała -obrona gdz:e szczegół- 12) Wisła 2 9 0:3 
zremisował z Satanowiczem (Zj.). · Sę-

ll'ziował w ringu p. Sirota. A . k. s·. . . Ir klll • p I Tabela k•asy I\ 
Plika nożna rs I, ·. 1p1ns I I o us l°S1Ks Gie" 4, ' P;t. S\~ 

w Tomaszowie h 
Lechia n - Wiktorja 6:4 (4:0). na zawodac bokserskich IKP ~ł ~~~~~h ! ~ 1l~! 

Lechia . zasilana 5 graczami pierw- Orga:nirzacht ivczorajszej im?Jteiy sbrzem P CYlsk i S~p:ńsk!m. Paznamiak za- 4) Widzew 4 4 4 :5 
c.zej drużyny ma przez cafy czas prze- , bdksersk i•e1 !KP zasluguJG na JaknaJtr pre~1ntował się jnknaHepi•ej, mimo to je- S) P.T.C. 4 4 6:9 

-.vagę, uzyskując w równych odst.ępach ! strz1ej sz ą kryt~· :,ę. ·dmak Banas1ia1k zasł·uhJ na remis. 6) LKS. lb . 3 3 6:5 
·rnsu 6 htarl1ek, trzy przez Dra1llnga, Przied1ewszysrK'.ern ~o·s.'P'odmze za- . NLe·s1:::1od:z i.arnkę s1prawi~ dmgi mistrz 7l Turyści 4 3 10 :8 

:? yrzez Pru~zyńskiego i jedną przez pcmmkli o rz.e~w bar-clz.o ważnej, przy- Pol•s!ki PC>! 111s, który z:npe~rniie zastużen!e 8) WIMA 2 2 7 :7 

rhbnera. Sędziował .p • .Rozenblum. ję tej w sporciie boksers!<im, a poJ.egają- ·orz.eigra.t na pi:.itnkty dlO miistrza Łodzi 9) Orkan 4 2 7:17 

) 
C·ei na f.em ż•e prz·e~d zawodmr.1 wakząc-y · Spo~em1l.;: k!w~cza. 10) WKS. 4 O 2:12 

'fomaszowia~ka - Młot ?:2 )1:2 · boP.\s·e·rz y muiszą by•ć zapreze.ntowani pu- Semisacytl·na wa.Jil.rn Arsik'.1e!g-0 z Garncar-1 . 
. ' .J\Ho~ uz~sluue pr~ewagę I zdobywa bU.cz.n•OŚ Ci· . k lim rt1e z.adowo.J.i:ta ip.u1bliczmośoi. . łf ornę rekordy ff oJiasz!",ll 
'.lwte biam~\I przez ttimclfarba. . To samo odbywać się rt5wnież wi1111no · Obaj pofowali na k· o., przyczem W 11 3 U 
. „ Po .z1:11 ~ ame. str~:m . Totnaszo:~vtanka 1J rzie1d każdą waliką. Niestety o ted tak jeden hat s'.ę dil1L!gLeig-o i wal1ka byta z.u- Na zawodach lekkoatletycznych, 
~~~. a lcri.ei 1 t~zysku1e az 4 ~mnnf\I przez .bardizo wa.ż11te;j sprawie or~anizatorzy 1 pefo:.e nf.•edekawa. Natnralin·ie, ż,e te~r. które odbyły się w dniu wczo rajszym 
, -iaseckiego 1 Lasotę., Sędziował p. No- 7.apomn1•e li i ni:.c d:ziwne.go, że publh:z.noś(: l r.o1:z.ai·u walka nk~ mogta zakończyć się w !Jo znaniu ś~vi_etną fo rmę. wykazał 
.v ak. by.fa chwi.Jami zdezrJrjentowana nie w!e-1 irr:aczt:·j jc~1k remiisem. . HelJasz, popra w 1a14c w kult i dysku 

HĄI<OAH - ~TSG. 5:0 (1:0)! dząc kt.o z kim walcry. W s1p·c•t!kwniaich rar kJ1<ail1nych mi-łą w~zystkie ~otychczas~we rekordy Pol-
Sędz10wat p. Stcmke. P oza.tern SZili'i1tnte reklamowany pro- 1 11rne.~1Plx:1zfankę sprawił Wd'Owiński, któ- ski. W ,rzucie kulą łieliasz uzyskał 15,05 

drużvn B. klasow; eh. 
W dniu wczorajszym · w meczach B. 

· lasowych osią~nięto w Łodii następują· 
· e wyniki: Sokół (Zgierz} - Zjeduo· 
:.w ne 2.0 (O.O}, M - ~""lf!Z„ 

. t ur - IKP 4:1. 

:'\1iepowodzenta 
unionistów 

grarrn s·potlhń z.osta-t w ostatni.ej chwili · ry Zt!.'.IP':•fn,[•e zasluże:ni'1e zwyciężył tia \': rzuc;e. kulą 9burącz 2~ . 19 m. Vj rzu­
poważ1n :,e zrcdlUJkow:rny. N'le wii<l'zie1Jiś-1 ~ rnnf.dy Zi1e1l ińsikl 1ego (IKP). Le'S'z.cz.yński c · ~ dysk, em -40 .33 m. 1 w rzuc1.e dy­
my wlęc S1j)C•tkarr.·ia Sta.hila n z Sewe.ry- OKP) f'()JZlp'rawi.t s•i1ę gaMlko z Brzącz- skl~)11 qburącz. 79,4ą m .. °\VSZystk1e ~~­
lt±affd<e.m, Mi.ze rs:Jdąg-:0 z K-empą a sz.cre·g k1~eilll" Wol fowk z (8. Ki0chba) ztemis-0- wyzsze wyn k1 są. Jak JUZ zaznaczylts-
iminyd zawod'llnk6w rddaiuowany..:h wal z Rumdo OKP), w11•es.zde dwaj kD•le- my, nowemi rekordami. 
pn1e1z IKP ni1e wakzyfo. . . la1zy ik:l11;ibo\\:i TaborE:C\. i W?Joiie~hows:ki 

Prz.~dwd1ząc <lo ooe:ny S!POrtoweJ stoczyh oos W roctzaj.U walki. ktora WY- liłaz• mui~b~ „"runa Ili b'1ag11 
W'C".C•rar~:zych zaWioi1lt)w nak:ży z.auwa-. wo!afa burzę p.mbest-ów ria wiid·owni. Sę- u W .-:anu 41 !t w u 
żyć, że byly on.e dość ciietlrnwe. ·dlz1ował w r1ngu pre:z.e:s Land!ock. • o mistrzostwo PólsJd 

Pię'.<ną wa1!~,;:ę stocz~ Banasiak z mi- W kob'ecym biegu naprzełaj dla ko-

Snotkania .ligowe ńa boiskach krajowych 
na zawodach bokserskich W dniu \vczorajszym zostały roze~ ' miała drużyna gospodarzy. W pierwszej 

w Warszawje grane w kraju następujące mecze ligo- pofowie szere,g doskonałych sytuacyj 

bfot, który s·ę odbył w dniu wczo j­
szym w Król. Hucie na dystansie 1500 
mtr. o mistrzostwo Polski, p:erwsze 
m'ejsce zajęta Szusówna (Pogoń, Kato­
wice) w czasie 4.55 o 20 metrów przed 
Głażews~ (ŁKS) 3) Nowacka (AZS) 

VI sobotę i nied·zielę bawiła w Wat· we: . · 1 Garbarnia n·e potraf.ta wyzyskać, nato-
:, 7J.wie drużyna bokserska łódzkiego u-1 W·e Lwowię: Czarni-Cracovia 1:0 miast w drugiej wytrzymały Ruch u- Zwyc·1ęslwo Wa s a 
iionu. W sobotę Unlon walczył z Gwiaz· (1 :O). Czarni grali z n ezwy'kłą amb'ch, trzymał grę otwartą: jednak żadna ·ze • • r~ Z „ 
Ją pnegl'ywają~ .w stosunku 6:8: Po- j ż~obywaią5 bramkę _już w 14-ej. min u- stron p:e mogla zdobyć decydującej W i a n ki W W ił n 1 e. 
;;~ c z eóólne w~mk1 podług kol. wag byly ce przez Zurk·owsk ego. Cracovia po- bramki. m d · · d . 1· 

"' . . II · 'fk, · b ł t · d I W L · 22 t·O (O·O) · w mu wczoraiszym ruzyna 1gowa 
:3.stępu1 ace: 1cer przegrał do Rot· mimo wys1 ·ow me y a w s ame z o- arszawa. egJa- p. p. . . . · W · k' 1 ł t 
'rnlca (GW) Bicer I (U) wycSrał z Lewka· być ani jednej bramki, pom'mo, iż by fa 22 p. p. byt dla Leg-jti b. groźnym prze-I art:awian 1 po {ona a Wle.czut 0~~­
•:riczem (G), Frank (U} zre~isował z Le· drużyną lepszą w polu. Od 30 minuty ciwnikiem. Oble drużyny wystąp'.ły w l rzys 1um Lro:~gr~nym5 3w(e3 l) ~ nMie kab~ e(J-

G R b C · t lk d · · tk · h · ·1 · · 1 kł d h szy P ev1onow · · l a a 1 w 
·vitem ( } ozen erg zwyciężył M:anna racov .. a gra y o w , ~:es1ą ę,. co swyc naJs . n·e1szyc 1 ~ a ac , ~rzy- sobot ) ·6:2 (3:l). · · 
'U), Grzywacz (Gw) - pokonał Hemegu ogromne wpty:va na cal~sc gry druzy: , czem prz~\".agę . techn ,czną .druzv~y ę 
'U}, Jeleń zremisował z Baranowskim I ny . . Po pr~erw1; Czarm dopmgow~m : warsza~v~Io~J. 2ą p. p„ nadrab!~ł duzą "'f !llrost~ "WYCI. a„z· a ' 
U} i Seid el (U) zwyciężył Grosberga pr~ez, publtcznosć, _utrzym~ją wynJk. of. arnosc1ą i, bo1owosc1ą, tak 1z prz~z r.1 U U ił ~ 
'Gw). W niedzielę bokserzy Un!onu W1dzow 3.000. Sędzi.a p, Se1dler. · I większą częsć meczu utrzymy:vata s:ę 
n: i ęli udział w zawoda'ch międzyklubr;- Kraków. Garbarn ~-.Ruch 0:0 (0:0). ~ra otw.~rta. Jedy~a brama dn:a padta w. biegu na prze/a; /\ruscheendera 
1ych odnosząc niemal same porażki. Mecz r~zegrany, w dn;1;1 wczo:aJszym w :ila LegJt w 31 m n. z rzutu wolnego W dniu wczorajszym .odbyt się w 
\·sturczak zwyciężył Bicera (UJ, Kazi-I Krakowie. zakonczył s·ę_ WYJllkiem bez- strzelon~gop rzez Ma.rtynę. Pabianicach bieg na przełaj Kruscheen-
·,1 :erski (Pol) - Bi cera I, Anders (Jord1 bramkowym, pomimo lZ więcej z gry Sędziował p. KraJcarek • 1 dera na przestrzeni 3.400 metrów. 
-::i lrnnał na p. Franka (Un), Bękowski . • A Pierwsze miejsce uzyskał Starosta 
·.vydężył Manna, zaś Seidel (U) poko- I Wa I ka o pu· „ n k ty· w k I as Ie w czasie 11.29,25 przed Krawczykiem 

>?.! Antczaka. (Kruscheender) . 
• 

H li • I (K ł ; e) \V sobotę i n'edzielę zostały roze- ·nie umiał jedmk wyzyskać momentów C • ·f 
. ar I { • a .o w „ c grane następujqce mecze o m'.strzostwo . podbramkowych. w drug··ej połowie enne Z\VYCl~S wo 

z wy c l ęz a łódzkiej klasy A: I w~ęcej z ~ry miał tKS. Bramki dla M •. Stotarowa nad Kle1'nschrot"m 
b t ŁKS-u zdobvl Kalinowski zuś dla· Iia- "' 

"' iegu na prze a; 0 mistrzostwo LTSG -WKS. 5:1 (4:0}. · · koahu: Presscr i Gcrtel po 1. Sędziował W Warszawie w meczach tenisowych 
Polski. Gra naogół n'eciekawa, przyniosła · p. Stępie!l. rozegranych przez tenisistów grupy tre-

Vibiegu naprz'ełaj o mistrzostwo Pol~ zwycięstwo drużyn!e lepszej. ŁTSG w 

1

. . n ngowej osiągnięto w dniu wczorajszym 
- :~t, który się odbył w dniu wczorajszym p ~ crwszei. poło\yie znaczn·e orze~ażało „Turyści --:. ~ima 4;4 (1:~}. następuj~,ce wyniki: Hebda - Willman 
·.r Łucku, na dystansie 7 klm. zwyciężył zdobvwaJąc az . cztery bramki. Dla Me~z. w drugleJ połowic !1tiezwyk~~ I U11 6:2 t 8 :6, Mak Slolarow - Klein-

; IartHk (Katowice) w czasie 26 m. t 7 s. Ł TSO bramki strzel1H: Voigt 2. Binecki, denerwuJ.ąc~ ze wzg!~du "!'I wtelką 1losc s:hroot 6:2, 6:4, Jędrze j ewska - Tło­
: )rzed Miałkasem lWarta) 26, 38 i Adam· Berkman i Palczewski (z karnego) b:amek i ~·~pewi:osc koncowego wy- zyński - Volkmerówna .M. Stolarow 
czykiem (Orzeł). po 1. Honorowy punkt dla WKS-u zdo- ntku: Turv~c1 grali b: pe~howo .. l3ramkl 6:-1, 6:3. ' 

Zawody o mistrzo­
stwo Sląska 

był Spalek. Sędzia p. GruJwo<la. dl~ ~uryst?w. zdobylt: M1chalsk1 2. ~tu~ . 
w1ck1 i Nvk'l.~I po l, zaś dla Wimy N li U •t d d 

Widzew - P.T.C. 2:0 (1 :Oi. Upt;is 2. \\';iltrr i Kowalewski . po 1. ewe a S e O I e Z O• 
Roze.~ranv w dniu ,,·czor;ij~~Y~ Sęuziowuł p. Uus;;ddcwlcz. bywa puhar Anglii 

mecz o nw;trzostwo klasy A w Pabpm• ._ d 
W zawodach pływackich szkół śred· cach zakotkzvł się zasłuionein zwvcię- SKS - Or~an :?:.? (l:Z). W so~ot~ rozegrany zost~ł w .st}"-

·11 :;h, kt t?,;·e. odbyły się w d~i~ wczor~j- ~twctn lepszej techn·cznie drużyny łódz· O[k?.11 w skl~~Llz1e wzmol'r! onyf!l bvt nvm stat!Jonie wemble~?wsk1m f111a_lo-
<iym w t...g _ e.~zu P.1erwsz.e mieisc~ w. ogo_l· kici. l3ramki dla Widzewa zdobył Gło- dla ~K~-u .groznyi!l przci;1wr11k:em I wy !11ccz o puhar ~n){IJt. 1111<,:uzy druzy-
nei punktacJI, za1ęło Gmm. Niemieckie ,.:Owski. I w p:erwszeJ połowie m;al r>rzcwagę, nami Newcastle Umted I Arsena!. Mecz 
zdobywaj ąc puhar przechodni 34 punkta- _ zdobywa1ąc dw:e bramki przez Olszte zak01kzyl się nieoczekiwanie zwycię-
mi, przed G:mn. Zimowskiego 31 p. Miej· 1 Hakoah LKS 1-b ;?::? (1:21. i Slą7.tka. SKS potrhfil jednak oo przcr- 1stwem drużyny ~wcastle United w 
~ką Szkołą Handl. 8 p. 4) G~mn. im. Sko· 1 Mecz był b. ciekawy i obfitował w wie wvr1~\\'nać. Rrnmki dla SKS-u zdo-

1
stosunku 2:1 (I:). Wynik ten stanowi 

nip~i 6 p. Boc~eński an.i.pływacy .AZS-u Iiczn.e momenty podbramkowe. tt ::i.koah, byli. Cierski i Kudelski. Sędziował p. wielką scn.sację, gdyż drużyna Ar3e-
z Wa.n3zawr me przybylJ.o pom.mo braku Rapoporta. 1rnł dobrze, OraJwoda. ._.. - ..... -·-, · · ~ nal uchodzi~ za faworyta spotkania. 

ł 
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Przyjaźń sowiecko· turec~a 
Ministrowie tureccv wyjechali 

do Moskwv 
l(onstantynopot, 25 kwietnia. 

(Tel. własny). 
(t) Premier turecki oraz· m'.nister 

spraw zagran:cznych oouścili wczoraj 
Angorę, udając się do Moskwy. W Mo­
skwie obaj tureccy dyg11itarze maią 
przeprowadzić bardzo ważne narady 
polityczhe, które mo~ą m ' eć poważny 
wp!yw na dalsze ksztattowan:e się sto-j 
sunków na bPsk·m wschodzie. 

Min:strowie tureccy pozostaną w I 
Rosji około 2-ch tygodni. Rząd mo~ 
skiewski urządza .na ich cześć wielkie 
przyjęcia. 

C·iterei . narciarze 
zasypani przez lawiną 

Wiedeń, 25 kwietnia. 
rTelegrarn własny) 

25.lV *AiCt*W#tt&M-""Wif#MS t 

€safiuat;fa ~.$aneftaio , 
' pr~e3 japoń1.~uftó 

Nr. 115 

Znófll' noll'a ~do· 
6uc~ DJojenna 

Angielska flota wojenna wzbogaciła stę 
M· 1 • t • o k tka nowych samolotów, przeznaczo· 

11!10, 7: roli,O":ania mied<.y . .Ja~o.nją a Chmami leszcze n.e ~o-.t~lv .utrcnczone:; nych specjalnie do miotania torped. Pod: 
woJska 1apo11sk1e zaczęły się JUZ w.ycoiywać z miasta, odpływ.:1ąc do sweJj czas gdy z Jednej strony genh~sz ludzki 

M• wwes o1czyzny. pracuje w kierunku podniesienia dol)ro· -- =--· 9A&&&&seee * MtW a bytu ludzkości, z drug!ej -wysila się 
na tworzenie śm·ercionośnych narzędzi. 

flon:óili 111 'l'ueoslauJ• 
(t) Czterej narc·arze, któ.rzy udali się f„, .. 

onegdaj na wycieczkę w górv, zostali 
zasypani przez lawinę w pobliżu Kitz­
steinhorn. Pogotowh~ ratunkowe wyru­
szyfo natychmiast w góry ceiem od­
szukania zagin;onych. Do tej pory 
wszelk;e poszukiwania nie dały żadne­

.Jl osa Qn:f a zda 
ilmo111a 

go rezultatu. Narciarze ponieśli praw­
dopodobnie śnierć. 

10 mUjonów bochenków 
chle~a .· 

dla bezrobotnvch w Amervce 
Nowy Jork, 25 kwietnia. 
(t .-ieQram w~J'nvl 

(t) Związek piekarzy amerykańskich 
postanowił przyjść. z pomocą bezrcbot­
nym i zadekbro\vat do dyspozycj' Czer­
;voncgo Kr;?;yża 10 m:ljonów bochen­
ków chleba. Pozatem wszyscy wtaści­
c;)ele piekarń zobowiązali s!ę do bez­
ptatnego wypieku chleba z mąki dostar­
czanej im przez bezrobotnych. 

Ref or ma sądów 
przysię łych 

w Czechos/owacii 
Pra2a, 25 kwietnia. I 

(t) Min!sterstwo sprawiedliwości o­
pracowało nowelę do ustawy o sądach 
przysiogfych. Wed!ug tej noweli sądy 
przysięgłych mają równ eż decydować 
o karach. Prezydent republiki będzie 
m:ar ograniczone prawo zatw· erdzania 
wyroku śmierci lub zamienien:a go na 
więz:eni1e. 

:tWU:Hfft±W 

, .,,,.,,.~~,.·,~·"·. ~·· -·,,,,· "'~.,. 
„ \;,"* :·· I SylwJa Sidney, nowa gwlazcJa filmowa 

. w Stanach Zjednoczonych, zdobyła w 
Wskutek wylewu Sawy w Ju~osław~. ws 7: Y st kie mrcjscowości pomiędzy swoich trzech pierwszych filmach 
BnJd, a Ilełl,!radem zostały zalane wo Ją. 25.600 l'!dt:i pozostało bez dachu „Wielkom:eJskie ulice", ,,Tragcd)a ame· 

nad głowri. - Na zdjęciu "idz!my zalane miasto Obrcnowac. 1 ryka1iska • i „Raj ukradz:ony" tak włel· 
ew W 4 &&±HHME*iiNri'Hf M2"il!IJlW'iFl!

9 '* ki sukces, że została obecnie zaangażo­
wana na 5 łat do wytwórni Paramount. 

!Jaftladu slota "' :itesJLł 
'§liandnl sqdan·u 

111 Jl erur.e 

W roku 1916 skazano w Ameryce na 
śmierć przywódcę ruchu robotnic1cgo 
Toma Mooney'a, podejrz~wając ~o o 
rzucenie bomby J)Odczas obchodu świę­
ta narodowego, Później zam·entono ka· 
rę śmierci na dożywotnie więzienie. 

W dniu 16 czerwcu w Lozaan e odbę- w miejscowości Allendori, w Hesjł, odkryto bogate pokłady kwarcu; w. Wskutek star?~ pewnych k1lł przepro­
dzic s!ę konferencja reparacyjna. Prze- których znajduje się 38 procent złota. Natychm~ast rozpoczęto wiercenia, ce- wadzono rew1z1ę proc.esu i oto Obecnie 
wodnicz~cym konferencji został m·ano- Iem stwierdzenia jak daleko sięga żyła. okazało się, że Mooney Jest zupełrłe 
wany b. premier ! min:ster skarbu Bel- niewinny. Mimo to 2ubernator nie chce 

gji, Theunis. podpisać decyzji uwalniającej Moon~y'a -----·-·------ ---------------------------------------------- -
ODDZIAŁY: KHAKóW. ul. Pijarska 4 Telefony: 165-00 i 171-50 (Oddział dla całei Mało?olski) Ekspo·zytu'ry krakowskiego oddziału: TARNóW ul ~w Anny Nr. 14 i NOWY SĄCZ, ul Mateiki 
L. 15: KAlOWlCE: Administra.:ia ul. Piasto\\·ska 9 ti.:1. 7-17. Rctlaki:ja uL M1.:kiewk~a: 8. tel. S·78: .SOS~OWIEC: Biuro tlz1cnników Józef H.lawskt. ul 3-~o Maia nr 28; BĘDZIN: B.u·ot: 
dzienników J Hlawski ul Małechowskie~o I; L'ĄBROWA G(lHNlCZA: B111ro di1rnnikow I. Hlawsh 3-!!r>· Ma1a nr 4. ZAKOPANE, Krupówki. dom p W Knepf1lw~k·c!!n: GPYNiA ulica 
10-:i!o Lutl'~o dom .nż Pętknwskiel!o tel 11-69 CZĘ~TOCHO\l\'A: Al Pannv M11rii nr 21 . tel. 4~-18: KALISZ: Zbt:. nr 14: RAOOJ\'r· A Eifer ul. Żeromskiego 25 tel 17-9fi; - KIELCE: ulica 
$ienk ewie za Nr 39 Tel 171: Sl(ARżYSKO: ul liże.: ka nr 16. tel 411; PIOTRKÓW TRYBUNALSKI: ul. Garncarska nr. 3: WlOCł A WEK: Biuro dzienn:ków L. Makow-;ki Kn<.:m~zki 5; 
TOMASZÓW MAZ.: ul Polna nr 11. tel. 168; WARSZAWA: Prciżn~ 7. m 34; WILNO: W1leri ka ·39. tel. HlllO A~cntura na Krotoszyn i okolic.e: H1eron.m Piei:hn.:ki; KfH>TOSZ\'N. Kaliska 
nr. 3; JAROCIN i okolice. Svlw Pictruszcwsk1,JAROCIN. ul. Powstańców, kiosk. Agentura na Leszno I okolice: C1wi1iski. Lesrno - Kiosk. Agentura na Oostyń 1 okolt.:e: fran Lektarski. 

Uo,tyń • Lc!>zczyńska 8. Odtlziat w LUL3LINIE: ul. Kolłataia 5. tei. 3-48. Agentura na GRODZISK Wlkp, i OPALENICĘ: \)'/ojciech Gabdelczyk Grod1isk. Zbą.slvńska '1. ----------- - -----· ·--· 

P renumerata·: z. ~. o~z1a1r1i pr. zesvlki pocztowej z1. 3 gr. so mies.iccznia jOgłoszenia: w tek~~ie sn gr. za _wiersz mil1metrowv (na stronie 4 szpalt~·,, 
. . . . ni.:kr.010::1 40 gr. z~ wiersz m1łtm. Drobne: za słowo 15 t:ivSZf, 

na1mnie1sze zł, 1.50. Pos1~~ prni.:v: za s11>wo 111 groszv. na1mnirisze zł. I 211, 
~~~~~~.....E.~~~~~~~~~~~~~~~~~==-~--:-~-=--= 

Redakcia 1 Admini~tracia: tń.~ź. Plotrk1mska 49. Tel. Administracii: 122-14. Konto p K O Wydawnictwo Repubł1·kQ" Nr 68 148 
Tel. Redakc11: 12i·2-ł. 136--13, 1.36-4.t. 189·00. . • • • " c..a • 

Za wydawcę i druk.: Wydawm~L\vo „Republika" sp. z ogr. od&l · redak~o1 odpowiedzialny: Jan Grobelniak, Łódź, Piotrkowska 49. 




